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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połndtiiu  
*  w yjątkiem  dni poświątaeznyeh.

N um er pojedyńezy kosztu j* w  miejscu i O h»l., 
poezcą i6 ha l. —  B iu ra  Sedakcyi i A d m in is tra c ji 
aiica Czarnieckiego 1. 10. —  Bkspedycya miejscowa 
w K u n *  dzienników  S t. Sekełow sklegs, U lica Jagiel­
lońska i. 3 . —  L is ty  należy frankować.

Hdkiamaaya otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji -Nr. 88.

f n i k t i f  a i s  
z a m ie j s c o w a :  ||

reozale  . . . . 32  K , I ówleróroozGie ' 8  K  —  h, i raoziba . 
pśłreozn le . . . 16 K , | ■ Isslęczcie  2  K. 70  h, || pćłroszisls

W  Niem czech 3  K  20  h miesięcznie. W e  wszystkich innych
„Przew ednlk GGBkewy I lite ra c k i" , dodatek miesięczny do G a tc ty  L w ow sk ie j, otrzym ują oato- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei ty lko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si ! F  515 h, drudzy SC h . 
„PrsswGdBU?" prenum erowany osobne kosztuje 8  F .

21181 SC 5 W Z :
. 24  E , I ó v lerćrso za ig  . . 8 K , 
. 12 K, | ft,;asięszBis . . . 2 K.

'■aństwaeh 3 F 89 fc. xaiesięezni$.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jag * 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nade­
słane po 69  kat., sa w iersz lub jego miejsce m iary  
petitowej.

Ogłoszenia osób i  zakładów pryw atnych p rz y j­
m uje w yłączn ie: B iuro dzienników  S ska ław sk ltga  
we Lwowie U lica Jagiellońska I. 3 . W  P aryżu  wy­
łącznie A geneya: O. Adam  (V . de Raczkowski) 88 
Ru« de W e n ń s .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Namiestnik przeniósł starszych we- 
terynsrzy powiatowych: Anatola P r o s k u r -  
n i c k i e g o  ze Lwowa do Stanisławowa i Mi­
chała M a ł e c k i e g o  z Mielca do Złoczowa, 
oraz weterynarza powiatowego, Władysława 
R u d n i c k i e g o  z Jarosławia do Mielca,

Rada szkolna krajowa zamianowała in­
żyniera budownictwa miejskiego w Krakowie, 
Maryana K w i e c i ń s k i e g o ,  nauczycielem w 
IX. klasie rangi dla przedmiotów mechani- 
czno-technicznych w c. k. Szkole zawodowej 
ślusarskiej w Świątnikach.

L. IX. a. 1231.
E d y k t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że uomisya obchodo­
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową w spra­
wie projektowanego rozszerzenia wymijalni 
„Persenkówka" odbędzie się dnia 14 paź­
dziernika 1912 i rozpocznie się o godzinie 10 
przed południem przy wymijalni „Persen- 
kćwka".

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w M agistra­
cie król. stoł. miasta Lwowa, począwszy od 
dnia 23 września 1912, przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższyeh 
14 dni na ręce Magistratu we Lwowie, lub 
przy komisyi na miejseu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione,

Lwów, dnia 16 września 1912.
Za c. k. Namiestnika:
S Ż e l i g o w s k i  w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
września 1912 1. XVII. 10.007/14, względem 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NMJRZĘDOWA.
Ltoów, 18 września.

Wyspy egejskie
i ich prswno-państwowe stanowisko 

wobec Turcyi.

Zajęcie kilku wysp egejskich przez flotę 
włoską zwróciło na nie uwagę powszechną. 
Po raz pierwszy też może od długiego czasu 
zajęła się niemi żywiej administracya ture­
cka, która mało okazywała im dotąd dbało­
ści. Zajęcie też obudziła kwestya prawno- 
państwowego stanowiska tych wysp wobec 
Turcyi, bynajmniej nie tak prosta, jakby 
przypuszczać wypadało.

Oddzielnie pod tym względem trakto­
wać należy wyspy Chios i Samos, jako po­
siadające najrozleglejszą stosunkowo autono­
mię. Inne Sporady są to przeważnie małe, 
skaine wysepki — niektóre tak małe, że 
weale nie zaznacza się ich na kartach geo­
graficznych — i już dlatego samego nie wiele 
się o nie troszczono. Do największych z tej 
pigmejskiej rzeszy należą w yspy: Skaria,
Patmos, Lexos, Kalymnos, Astypalea, Nissy- 
ros, Telos, Symi, Halki, Karpathos, Kassos 
i Megiste. Wszystkie te wyspy mają grunt 
jałowy, skalny, produkty też ich naturalne 
są tak skąpe, że wcale nie mogą być brane 
w rachubę. W wieku XVII. doszły owe 
wyspy do pewnego stopnia dobrobytu dzięki 
żegludze. Ludność ich dostarczała wyboro­
wych żeglarzy, nadto zaś zajmowała się do­
starczaniem łodzi transportowych z załogą, a 
także połowem i sprzedażą gąbek. Z czasem 
i to ustało; prymitywne łodzie egejskie i ich 
żeglarze stali się zbyteczni z nastaniem że­

glugi parowej i ludności wyspiarskiej, pozo­
stał jedynie połów gąbek, które też prawie 
wyłącznemi ich żywicielkami są obecnie.

Niektóre wyspy na podstawie specyal- 
nych firmanów uzyskały też osobne urządze­
nia autonomiczne, z biegiem czasu jednako­
woż wytworzyło się dla wszystkich wysp 
mniej więcej jednolite prawo państwowe.

Każda wyspa tworzy odrębną gminę, 
a budżety owych gmin są, jak domyśleć się 
łatwo, bardzo niezasobne. Daniny na rzecz 
państwa składają dwojakie, mianowicie 3 pro­
centowy podatek od gąbek i cło od impor­
towanych towarów. W zamian za to gmina 
utrzymuje własnym kosztem szkołę, lekarza 
i aptekę. Oprócz tego kasa gminna opłaca 
potrzebne roboty publiczne i pośredniczy w 
uiszczaniu przez ludność opłat na rzecz fi­
skusa.

Z objęciem rządów przez stronnictwo 
młodotureckie, los wysp doznał znacznego 
pogorszenia. Zniesiono przedewszystkiem wy­
kupywanie się chrześcian od służby wojsko­
wej, nie usunięto zaś podatku wojskowego, 
który z tego tytułu płaciła ludność chrze- 
ściańska. Pobór wojskowy był dla ludności 
wysp zarządzeniem w istocie oardzo dotkli- 
wem, gdyż najlepszego właśnie materyału na 
nurków dostarczają mężczyźni pomiędzy 20 
a 2p rokiem życia, a już zaznaczyliśmy, że 
wyspy obecnie utrzymują się prawie wyłą­
cznie z dochodów z tego źródła.

Mieszkańcy Sporadów tedy stawili opór 
zarządzeniom Młodoturków, ci zaś zamierzali 
odpowiedzieć nato zupełnem ujarzmieniem bun­
towników i odjęciem im wszelkiej autonomii. 
Zanim wszakże zdołali urzeczywistnić ten pro­
jekt, Włochy zajęły najważniejsze z owych 
wysp i przywróciły Sporadom dawną auto­
nomię.

Co do wysp Chios i Samos rzecz przed­
stawia się następująco:

Aż do w. XVII. zażywała wyspa Chios 
prawie zupełnej swobody, Zarząd jej pozostawał 
w ręku Pięciu starszych, wyposażonych przez 
rząd turecki w bardzo daleko sięgające a- 
trybucye. Zarząd więc wyspy reprezentowa­
ny był niemal wyłącznie przez ludność miej­
scową. Od wieku XVII. jednak począwszy 
Turcya obcinała zwolna złotą swobodę Ohio- 
tów, a w roku 1866 przy sposobności wy­
dania ustawy o podziale na wilajety, au­
tonomiczny naród wyspy zdegrado wany zo­
stał do poziomu prostego urzędu gmin­

nego, który nie posiadał władzy sądowej. 
Przytem od r. 1832 na mieszkańców wyspy 
nałożono obowiązek składania dziesięcin na 
rzecz skarbu tureckiego. Niemniej jednak po­
zostawiono język grecki jako urzędowy i do­
piero młodoturcy zamierzali wszystkim przy­
wilejom Chiotów położyć raz na zawsze ko­
niec.

Samos jest od r. 1832 chrześciańskiem 
księstwem trybutarnem, uiszcza mianowicie
300.000 piastrów haraczu rocznie. Zarząd spo­
czywa tu w ręku mianowanego przez sułtan a, 
a więc nie dziedzicznego księcia wyspy (na­
miestnika), który należeć winien do narodowo­
ści greckiej. Wyspa pozostaje pod zwierzch­
nictwem Turcyi, a pod opieką Franeyi, Anglii 
i Rossyi. Księstwo Samos posiada własny za­
rząd z Izbą deputowanych i senatem, jakoteż 
własną flagę handlową. Tutaj — z obawy, że 
mogłyby interweniować mocarstwa opiekuń­
cze — poprzestał rząd młodoturecki na sil- 
niejszem tylko zaakcentowaniu zwierzchni­
ctwa młodotureckiego i ograniczeniu auto­
nomii w ten bodaj sposób.

Ponieważ Grecyi oczywiście bardziej, 
niż jakiemukolwiek innemu państwu zależy 
na tern, aby wyspy Egejskie uzyskały auto­
nomię, przeto niezawodnie użyje w sposobnej 
chwili wszelkich środków, by uzyskać dla 
nich deeentralizacyę i samorząd.

Burzliwe zajścia
przy otwarciu Sejmu węgierskiego.

Z depesz wczorajszych już wiadomo, że 
pierwsze zaraz posiedzenie Sejmu węgierskie­
go, który zebrał się wczoraj po przerwie le­
tniej na dalsze obrady, zamąciła opozycya 
gwałtownemi scenami.

Dokonawszy pomimo wszystko zagaje­
nia i załatwiwszy związane z tern czynności 
prezydenta, hr. Tisza zmuszony był o godz. 
12 opuścić salę obrad.

W kwadrans później jednakowoż, o go­
dzinie 12 m. 15 powrócił i otworzył dalsze 
obrady.

Posłowie opozycyjni z instrumentami 
muzycznymi w rękach zebrali się w sali, w 
której panował bez przerwy krzyk i hałas.

4 )

WŁADYSŁAW SYROKOMLA.
(W pięćdziesiątą rocznicę jego śmierci).

(Ciąg dalszy).

Wogóle Adolf Dobrowolski, o ile sądzić 
można z opowiadania Rodziewicza, bardzo 
dodatnią rolę odegrał w życiu młodego Kon­
dratowicza. Zamek nieświeski dzięki jemu i 
jego żonie, wywierał wielki wpływ towarzy­
ski i umysłowy. Sam Dobrowolski był czło­
wiekiem gruntownej nauki, otaczał się ludź­
mi światłymi i młodzieżą wychowaną w Uni­
wersytetach charkowskim i dorpackim. Na­
wet „najniższa młodzież biurowa" bywała u 
niego na zamku, „polerowała się“ i rozwi­
jała umysłowo, mając prawo korzystania z 
doborowej biblioteki, zasilanej stale nowościa­
mi książkowemi i pismami peryodycznemi *).

Niemniejszą rolę w życiu Syrokomli o- 
degrała pośrednio i pani Dobrowolska, po­
nieważ zakochał się w jej wychowanicy Pau­
linie Mitraszewskiej, którą pojął za żonę 16 
kwietnia 1844. Przyszło do tego, jak sam 
mówi, „nie bez przeszkód i przeciwności",

:) Rodziewicz. Dobrowolskiego nazywa 
Kraszewski „człowiekiem pełnym zacności i ta­
lentu, wielostronnie wykształconym wychowań- 
eem Puław",

Pani Dobrowolska, o ile można sądzić z ba­
łamutnej tu relacyi Rodziewicza, przyczyniła 
się do przyspieszenia małżeństwa 20-letniego 
poety z 17-letmą swą wychowanką. Jej pro- 
tekcyi zapewne zawdzięczał wypuszczenie mu 
w dzierżawę na lat 12 Załucza 2).

Pomimo, że Syrokomla lubił wieś na- 
dewszystko i nigdy nie mógł pogodzić się z 
życiem miastowem, do gospodarki prawie nie 
czuł żadnego pociągu. Więc czytał wiele, bar­
dzo wiele i zaczął pisać. Początki jego lite­
rackie pochodzą właśnie z pierwszego roku 
małżeństwa, a pierwszy, jego wydrukowany 
utwór poetycki, gawęda „Pocztylion" przy­
szedł na świat w kwietniu 1844 r., a więc 
w miodowym miesiącu poety. „Pocztyliona" 
za namową żony 3). posłał Syrokomla bez­
imiennie (podznaefył go literami N. N.) do 
Athenaeum, peryodycznego pisma zbiorowego, 
wydawanego przez wileńskiego Gliicksberga 
pod redakcyą głośnego już wówczas powie- 
ściopisarza, poety, publicysty i historyka J.
I. Kraszewskiego. Redaktor uznał go godnym 
druku i umieścił w II. tomie rocznika.

Był to czas, w którym jeszcze u nas

'  2) Kraszewski twierdzi, co dość prawdo­
podobne, że w Załuczu gospodarował właści­
wie ojciec Syrokomli, a Syrokomla miał mu 
tylko pomagać w gospodarstwie. Przypuszczać 
należy w takim razie, źe była to dzierżawa 
lepsza, przez protekcję pani Dobrowolskiej wy­
jednana. Do tego „posagu" Dobrowolski dodał 
„Historyę literatury" Wiszniewskiego, z które­
go to daru Syrokomla „nie posiadał się z ra­
dości",

s) Z listu Szrejera (rękopis),

płacenie honoraryów za artykuły należało 
do rzeczy wyjątkowych. Nawet znani pisarze 
pisywali w połowie za darmo. Nakładca Athe- 
naeum  dawał wprawdzie Kraszewskiemu ĄOOO 
rubli rocznie, ale za tę kwotę Kraszewski 
miał obowiązek 6 tomów zredagować i za­
pełnić artykułami własnymi i współpraco­
wników — rzecz więc prosta, że współpra­
cownicy cieszyli się..; wynagrodzeniem mo- 
ralnem. Rzecz zupełnie zrozumiała, boć je ­
żeli dziś przy olbrzymim wzroście czytelni­
ctwa, wydawcy poważnych m: esięcznikó-w są 
przeważnie mecenasami (dlatego to księga­
rze podobnych wydawnictw nie prowadzą), 
to przed laty 70 nakładca również odnosił 
tylko... moralne korzyści. Nie było nawet 
zwyczaju, aby współpracownicy otrzymywali 
egzemplarze gratisowe.

Nieznany autor „Pocztyliona" ani też 
marzył o tem, a na prenumeratę stać go nie 
było. Więc za inieyatywą żony, urządzono 
składkę rodzinną i cała serya Athenaeum  
deszła pocztą do Załucza, Księgarnia owi­
nęła ją  w katalogi reklamowe — a w je ­
dnym z nich znajdował się mniej więcej ta­
ki ustęp: „W ostatnim zeszycie pisma p. Kra­
szewskiego zjawiła się gawęda „Pocztyflon". 
Żałujemy bardzo, że nie możemy nazwać au­
tora, bo ukrył starannie swe nazwisko. Lecz 
witamy w nim potężny talent, któremu są­
dzono zajaśnieć na naszym'horyzoncie litera­
ckim". Po przeczytaniu tego ustępu Kondra­
towicz miał paść na kolana i zapłakać rze- 
wnemi łzami radości, mówiąc do żony: „Czy­
taj, czytaj Paulino" *).

4) Z opowiadania wdowy po Syrokomli 
w niedrukowanym liście Szrejera.

Wkrótce po „Pocztylionie" przesłał Sy­
rokomla Kraszewskiemu dwie powiastki hi­
storyczne prozą: „X. Aleksander Turski" i 
„Stanisław Leszyński", a na ręce Gliicksber- 
ga rękop is: „Powieści Władysława Syroko­
mli". „Turski" nie znalazł łaski u redakto­
ra Athenaeum , natomiast wydrukował on „Le- 
szyńskiego", obrazek z czasów saskieh i po­
wieści „Rywale" i „Stary kawaler". Właści­
wie była to jedna powieść, raczej powiastka 
dość nieudolna, osnuta na tle stosunków 
pańszczyźnianych, wykazująca, do jakiego 
stopnia strasznem nieraz bywało, czy być 
megło, położenie ludzi inteligentnych, którzy 
wyszli z ludu, lecz nie przestali być „du­
szami" dziedzica 5).

Potem ukazał się w Athenaeum  cały 
szereg gawęd i wierszy ulotnych Syrokomli. 
Autor oprócz sławy, zyskał na tem współ- 
pracownictwie zawiązanie z Kraszewskim sto­
sunków .naprzód czysto literackich, a potem 
serdecznych i przyjacielskich. Koresponden- 
cya ich ze sobą stanowi jeden z głównych 
materyałów do życiorysu Syrokomli B).

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kazim ierz Bartoszewicz.

5) Kraszewski w swej monografii o Sy­
rokomli całkiem mylnie przedstawił jego współ­
praco wniciwo w Athenaeum, Zapomniał o „Po­
cztylionie" i „Leszyńskim", a o „powieściach" 
podawał, źe rękopis ich miał w ręku GHtlcks- 
berg, ale „redakcji go nie udzielił".

°) Na podstawie tej korespondencji skre­
śliłem artykuł „Syrokomla i Kraszewski", któ­
ry drukuje Kuryer Wileński. Do niego odsy­
łam tych, któryoh obohodzió może stosunek do 
siebie tych dwu pisarzy.



Hr. Tisza wezwał do siebie stenogra­
fów, aby im podyktować Najw. pismo odra< 
czające Sejm, poczem stwierdził wśród okla­
sków prawicy i okrzyków na cześć Najj. 
Pana, że pismo to Izba przyjęła i że prze­
słane ono zostanie Izbie magnatów. Następnie 
przewodniczący odczytywał wpływy. Wśród 
tego nie ustawała wrzawa; posłowie opozy­
cyjni krzyczą, biją o pulpity, dmą w trąbki 
i gwizdawki. W sali pojawia się coraz wię­
cej instrumentów muzycznych, hałas coraz 
większy. Poseł E a t h  przynosi budzik, który 
nagle dzwoni.

Hr. T i s z a  siedzi spokojnie na swym 
fotelu prezydyalnym ; od czasu do czasu 
chwyta za dzwonek i dzwoni. Wówczas wrza­
wa w sali wzmaga się. Słychać okrzyki: 
Precz z tym niegodziwcem! Po pewnym cza­
sie hr. Tisza usiłuje przemówić, ale wrzawa 
znów rośnie.

P. J u s t h  woła: Podobny bezecnik stoi 
obok prezydenta! Głosy: P łatny szubrawiec!

P. hr. B a t t h y a n y  woła: Hr. Tisza 
jest największym nędznikiem.

P. Jan  J u s t h :  Lukacs jest tchórzli­
wym wieprzem!

P. B a y  (partya pracy) odpowiada: 
Wieprzem jest ten, kto, to powiedział.

Wrzawa coraz większa, słychać głosy: 
Obaj są płatnymi nędznikami.

P. A n d r i c s  (partya pracy) woła: 
Przecież się czyta Najw. pismo Odręczne Kró­
la, miejcie uszanowanie dla Króla.

Hr. Tisza siedzi spokojnie na fotelu, 
tylko od czasu do czasu dzwoni, Zdaje się, 
że opozycyę ogarnia znużenie. Znużonych 
posłów z opozycyi zastępują świeże zastępy, 
zaopatrzone w instrumenty. Posłowie wię­
kszości zachowują się spokojnie.

O godz. 1 m. 30 hr. Tisza oświadcza, 
iż odczytane Najw. pismo Odręczne Najj, Pa­
na z czerwca o odroczeniu Sejmu odsyła do 
Izby magnatów.

W sali wielka wrzawa i krzyk, po­
czem hr. Tisza o godz. 1 m. 45 przerywa po­
siedzenie.

Otwiera je ponownie o godz. 2. Gdy 
hr. Tisza idzie, aby zająć miejsce na fotelu 
prezydyalnym, sypią się za nim obelgi. Kil­
ku posłów przyniosło trąbki huzarskie i prze­
raźliwie wygrywają na nich marsze. Hr T i­
sza odczytuje wpływy, a o godz. 2 m. 15 
podaje arkusz wiceprezydentowi Beóthyemu, 
który wchodzi na trybunę. Hr. Tisza wycho­
dzi z sali, posłowie opozycyjni rzucają za 
nim obelgi.

Tymczasem pojawiają się coraz nowe 
instrumenty; kilku posłów gra od razu na 
trzech instrumentach. P. F r a t e r  wygrywa 
na trąbce pobudki wojskowe.

O godz. 2 m. 45 posiedzenie przerwano.
Słychać, że większość pragnie wyczer­

pać opozycyę i że posiedzenie ma trwać do 
późnej nocy. Wobec tego opozyeya zmienia

taktykę. Część posłów hałasuje, część odpo­
czywa.

O godzinie 8 znów otwarto posiedzenie. 
Wrzawa nie ustaje. O godzinie 8 minut 80 
nastąpiła dalsza przerwa w posiedzeniu.

W czasie tej przerwy wchodzi do sali 
inspektor policyjny Pawlik ze 100 żołnierza­
mi policyjnymi. Posłowie opozycyjni wołają: 
A gdzieżeście byli do tego czasu ? Posłowie 
opozycyjni dążą z kuloarów do sali i zajmują 
w niej miejsca. Posłów z prawicy prawie 
niema. Posłowie opozycyjni ustawiają się w 
środku sali, zkąd usunięto stoły i tworzą 
zbitą masę, aby tem skuteczniej stawić opór 
policyi, Tylko hr. Andrassy ze swymi przy­
jaciółmi politycznymi siedzi na miejscu.

Inspektor Pawlik wzywa posłów, aby 
opuścili salę ; równocześnie wchodzi do sali 
jeszcze trzech inspektorów policyi z żołnie­
rzami policyjnymi i ustawiają się między ła­
wami poselskiemi.

Posłowie opozycyjni wołają do poli- 
cyantów: Precz ztąd ! nie macie tu nic do 
roboty! W chwili, gdy Pawlik zbliżał się do 
hr. Wojciecha Apponyiego, aby go nakłonić 
do opuszczenia sali, hr. Andrassy ze swymi 
przyjaciółmi powstaje z miejsca i przyłącza 
się do opozycyi. Cała opozyeya więc jest ze­
brana w środku sali. Pawlik nadaremnie na­
mawia posłów, aby opuścili salę.

Wreszcie wychodzi i udaje się do hr, 
Tiszy po instrukeye; polieyanci pozostają 
na sali.

Po kilku minutach Pawlik wraca i 
zwróciwszy się do hr. Apponyiego mówi, że 
jest życzeniem prezydenta....

Posłowie opozycyjni przerywają mu, 
wołając : Prezydent nie może mieć żadnych 
życzeń !

Insp, Pawlik grozi użyciem przemocy, 
na co posłowie odpowiadają: Nikt z nas nie 
opnści sali! — i intonują pieśń Kossutha, a 
następnie hymn węgierski.

Insp. Pawlik wzywa komisarza sali, aby 
odczytał listę tych posłów, którzy mają być 
usunięci z sali. Widząc, że jego usiłowania 
nie odnoszą skutku, wychodzi insp. Pawlik z 
sali i idzie do hr. Tiszy po nowe instrukeye.

Godzina 6 wieczorem, Insp. Pawlik 
wróciwszy, wzywa raz jeszcze posłów, aby 
opuścili salę i zwraca się z tem wezwaniem 
w pierwszym rzędzie do M. hr. Karolyi’ego, 
W, hr. Apponyi’ego, Teodora hr. Batthya- 
nyi’ego i Stefana Bakovszky’ego. Ci atoli nie 
czynią zadość temu wezwaniu. Dwaj żołnie­
rze policyjni chwytają p. Abrahama, ten atoli 
odtrąca ich od siebie. W sali wielkie poru­
szenie. Insp. Pawlik zbliża się do hr. Appo- 
nyi’ego. Obecni mają wrażenie, jakby insp. 
Pawlik chciał hr. Apponyi’ego przemocą 
usunąć. Rozlegają się okrzyki: Kto się do­
tknie hr. Apponyi’ego, ten zg in ie! Insp. Pa­
wlik zbliża się następnie do hr. Andras- 
sy'ego.

P. B e l a k o s s y  wyrywa komisarzowi 
sali listę tych posłów, którzy mają być usu­
nięci i wśród oklasków posłów z opozycyi 
drze ją. Posłowie opozycyjni zauważyli, że 
hr. Tisza stojąc w drzwiach jednego z wejść, 
przypatruje się scenom, rozgrywającym się 
w sali. Sypią się pod jego adresem obelgi. 
Hr. Tisza cofa się.

Kiedy inspektor Pawlik widzi, że wszyst­
kie jego usiłowania są nadaremne, wychodzi 
z sali i idzie po nowe instrukeye. W kilka 
minut wraca i ponownie wzywa posłów, aby 
opuścili salę, na co posłowie odpowiadają o- 
krzykiem : Nic wyjdziemy! Na to insp. Pa­
wlik oświadcza, że użyje przemocy i wzywa 
dwóch polieyantów, aby wyprowadzili posła 
bar. Sennyeńego. Polieyanci porywają go, ale 
Michał hr. Karolyi, margr. Pallavicini i hr. 
Zichy wyrywają porwanego z rąk polieyan­
tów. Hr. Karolyi kułakami bije polieyantów 
i odtrąca ich,

Insp. Pawlik dwom innym polieyantom 
każe wyprowadzić p. Szmrecsanyi’ego. Jeden 
z polieyantów, odkomenderowanych do wy­
prowadzenia p. SzmrecsanyiAgo podchodzi 
do Pawlika, salutuje i powiada: Melduję po­
słusznie, że nie dotknę się nietykalnego posła!

Opozyeya podnosi okrzyk radości,
P. Srarecsanyi wskakuje na stół przed 

ławą ministrów i zawiadamia galeryę o zaj­
ściu, Na galeryi rozlegają się burzliwe okla­
ski. Opozyeya intonuje pieśń Kossutha. Poli- 
cyant nr. 2205, który się zwie Stefan Pol- 
lyak, zostaje wyprowadzony z sali.

Opozyeya urządza mu owacyę. Tymcza­
sem zjawia się w sali kapitan policyi Schii- 
chler. Jeden z polieyantów chwyta posła 
Stefana Jarmego i przy pomocy czterech po­
lieyantów, wśród protestów opozycyi, prawie 
wynosi go z sali. Nagle wzywają do niego 
lekarza, gdyż miał wywichnąć sobie rękę. 
Okazuje się, że pogłoska ta jest nieprawdzi­
wa, Jarm y zemdlał tylko.

P. B e n e d e k  woła: Niech żyje Juliusz 
Koyacs! Inni posłowie z opozycyi powtarzają 
ten okrzyk.

W kulo arach Sejmu pojawia się dyre­
ktor policyi Boda i wydaje polecenie, aby 
posłów opozycyjnych jak najszybciej usunię­
to z sali. O godz. 6 m. 80 wieczorem wcho­
dzą na salę jeszcze dwaj inspektorowie poli­
cyi z oddziałami żołnierzy policyjnych i u- 
stawiają się w sali, aby wyprzeć z niej po­
słów opozycyjnych. Rozpoczyna się wypycha­
nie posłów przez polieyantów; posłowie o- 
pierają się i atakują polieyantów. Poszcze­
gólnych posłów polieyanci wynoszą z sali. 
Dzieją się rzeczy niemożliwe do opisania. 
Wreszcie posłów opozycyjnych wyparto.

Wyparty z sali hr. Wojciech Apponyi, 
wraca napowrót do sali, Hr, Michałowi Ka­
rowem u, tak samo wypartemu z sali, u- 
dałosię również wrócić. Wszedłszy do sali, 
biegnie na swoje miejsce i tam omdle­
wa. Lekarz pogotowia ratunkowego przypro­

wadza go do przytomności. Także hr. Teo­
dor Batthyany, który stawiał silny opór po­
lieyantom, zostaje wyprowadzony. Po .pewnym 
czasie przeważna liczba posłów opozycyjnych 
wraca do sali, tak, że ławki opozycyi są 
znów kompletnie wypełnione. Inspektor Pa­
wlik wzywa znów posłów do opuszczenia 
sali, a gdy ci nie czynią temu zadość, poli­
eyanci ponownie przemocą ich wyprowadza­
ją. P. Lovary stawia ze skutkiem opór sze­
ściu polieyantom. Insp. Pawlik wzywa hr. 
Appony’iego, by opuścił salę.

W kuloarach hr. Juliusz Andrassy wy­
głosił do posłów opozycyjnych mowę, w któ­
rej oświadczył, że opozyeya powinna postę­
pować jednolicie i wezwał posłów, aby udali 
się do hotelu „Pannonia", gdzie odbędzie się 
narada nad dalszą taktyką.

Tymczasem w sali trwa wśród wielkiej 
wrzawy dalsze wyprowadzanie posłów, Posła, 
Palugyaya wyprowadza aż 12 polieyantów, 
tak silny stawia opór. P. Barabasz opuszcza­
jąc salę, woła: Niech żyje republika! Hr. 
Apponyi, któremu według rozkazu, wydanego 
przez hr. Tiszę, wolno pozostać w sali, za­
biera głos i oświadcza, że opozyeya dobro­
wolnie wyjdzie z sali, jeżeli przedtem wyjdą 
z niej polieyanci. Inspektor Pawlik daje od­
powiedni znak, polieyanci wychodzą, pcezem 
posłowie opozycyjni, których w sali było je­
szcze jedenastu, opuszczają salę z hr. Appo- 
nyim na czele.

O godz. 8T5 wieczorem nie było w sali 
ani jednego posła opozycyjnego.

O godz. 8‘30 hr. Tisza otworzył pono­
wnie posiedzenie i w dłuższera przemówieniu 
wskazał na konieczność obrony skarbów na­
rodowych, a potępił zachowanie się opozycyi 
i oświadczył, że polecił wprawdzie wyprowa­
dzić wszystkich posłów z opozycyi, jednako­
woż sprawę poszczególnych posłów przekaże 
do rozpatrzenia komisyi. Ci, którzy przez ko- 
raisyę nie będą wykluczeni, będą mogli po­
wrócić do sali i brać udział w obradach. 
Prezydent oświadczył Izbie, że obejmuje oso­
bistą odpowiedzialność i póki cieszy się za­
ufaniem większości, wytrwa na swem stano­
wisku. Obecni w sali posłowie z prawicy 
aprobują zarządzenia prezydenta, poczem spra­
wę kilkudziesięciu posłów przekazano komi­
syi, która do 24 godzin ma zdać sprawę.

Po odczytaniu wpływów przystąpiono 
do porządku dziennego. Przy odczytywaniu 
Najw. pisma Monarszego w sprawie Delega- 
cyi rozległy się okrzyki na cześć Monarchy.

Minister skarbu wygłosił expose budże­
towe, poczem budżet przekazano komisyi.

Dziś dalszy ciąg obrad. Na porządku 
dziennym: wybór członków Delegacyi.

Posiedzenie zamknięto o godz. 10 w no­
cy wśród owaeyj na cześć hr. Tiszy.

B u d a p e s z t .  Partya socyalno - demo­
kratyczna postanowiła urządzić dziś wielką
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CZARODZIEJKA l G U L
(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a M a 1 o u i n e.

XIV.
(Ciąg dalszy).

Naic pytała go o nazwiska wszystkich 
osób, którym został zaprezentowany; myślała, 
że wyciągnie z niego nazwisko Guy de Ker- 
meric, lecz jej się to nie udało.... A przecież 
wymierał lady Fergusson i jej córkę, lecz 
bardzo szybko, niewyraźnie. I Naic podno­
siła ciągle oczy na Klaudyusza, który stał 
z boku. z rękami w kieszeniach, z dobrodu­
sznym wyrazem twarzy. Czekała z niecier­
pliwością, aby mąż atak rozpoczął.

— "Słowem — rzekł wreszcie Klau- 
dyusz — nigdy nie byłeś taki szczęśliwy, 
taki poszukiwany, jak teraz, od kiedy mie­
szkasz w Dinard.... nigdy taki zadowolony?...

— Och! ojcze — rzekł Marek, wycią­
gając ręce do niego — czyż cokolwiekbądź 
mogłoby mi zastąpić nasze szczęście rodzin- 
ne w Londynie?

— Co do tego — rzekł Klaudyusz z iro­
niczną powagą — nie należymy do rzędu 
tych rodziców, którzy trzymają dzieci w pe- 
wnem oddaleniu od siebie. A co do mnie, 
nie miałem nigdy innego pragnienia, tylko 
widzieć ciebie zupełnie szczęśliwym,... Ja..., 
ja  myślę, że jeżeli kiedykolwiek jaki ojciec 
i matka poświęcili się w zupełności swoim 
dzieciom, to.... to chyba o nas można to po­
wiedzieć, co?

Klaudyusz mówiący sam o swojej do­
broci, o swojem poświęceniu dla dzieci, była 
to rzecz istotnie nadto niebywała, aby zno­

wu nie obudzić podejrzeń w Marku. Co im 
się stało obojgu? Co znaczyła to rozmowa? 
Klaudyusz kończył:

— Opuściłem dla ciebie wszystkich 
moich przyjaciół. Byłeś zaledwie ot tak ma­
łym człowiekiem, gdy przestałem uczęszczać 
do klubu, na wyścigi, nie chcąc być niczem 
innem tylko papą,.,. Przypominasz sobie na­
sze pierwsze mieszkanie po za bramami Lon­
dynu, nasz trawnik, na którym przewraca­
liśmy się obydwa, gimnastykę, na której po­
pisywaliśmy się kolejno ?...

— Bez wątpienia, ojcze, przypominam so­
bie to i wszystkie inne dowody twojej do­
broci ; lecz a propos czego ?...

— Poczekaj, poczekaj ! Czy nie widzia­
łeś zawsze w swojej matce całkowitej wy­
rozumiałości, nieustannej chęci zadowolenia 
wszystkich twoich kaprysów ?

— Naturalnie, ojcze... Ale ezemu mi to 
wszystko mówisz? Czy znajdujesz, że jestem 
za mało kochający?... W czem mogłem za­
służyć na zarzut?

— Nie zarzucam ci nic, mój mały, 
stwierdzam i sam przyznasz, że mamy pra­
wo do.., niejakiej wdzięczności z twojej 
strony?

— Ależ ojcze — zawołał Marek pra­
wie urażony — przecież jestem gotów zro­
bić wszystko, czegobyś odernnie w ym agał! 
Jestem trochę niepodległy wobec innych, 
lecz z wami...

— Oto, co mnie cieszy — rzekł Klau­
dyusz przebiegle — bo właśnie chcę ciebie 
prosić o pewną ofiarę...

— Z moich wakacyj, ojcze? Przebacz 
mi, że wspominałem przed chwilą o ich 
przedłużeniu; nie myślałem, że taką wagę 
do tego przykładasz. Wyjadę, kiedy zechcesz.

— A zatem, jest pociąg około pier­
wszej po południu, który się łączy z expre- 
sem w Foligny; więc...

— O ch! ojcze, czy nie zechcesz mi 
pozwolić nacieszyć się wami, chociaż przez 
jeden cały dzień?

— A także dać ci czas, abyście się 
pozarzynali z panem Guy de Kermeric?

Atak był tak nieprzewidziany dla 
Marka, że zadrżał i pobladł; i nie odpowie­

dział natychmiast, gdy tymczasem matka 
wyrzekła z boleścią:

— A więc to prawda!
Po długiej chwili szepnął, na pół swo­

bodnie:
— Zażartowaliście sobie ze mnie, ale 

z was także zażartowano. Nie biję się wcale 
z panem de Kermeric, czego dowodem, że 
ukłoniliśmy się sobie bardzo uprzejmie dziś 
rano. Mogliście sami się przekonać!

— Otóż to! Widzisz!..,. — rzekł Klau­
dyusz z tryumfem, — Widzisz, moja droga!.... 
To ta Nini, ze swoją wyobraźnią..,.

— Ach! to pomysł panny N ini? — 
spytał Marek już całkiem wesoło, bo myślał, 
że w błąd wprowadził rodziców.

Lecz Naic ujęła go za głowę i przycią­
gnęła go tuż blisko, patrząc mu w oczy.

— Nie przysiągłbyś na twoje do mnie 
przywiązanie, że nie masz się bić z panem 
de Kermeric.... Nie odpowiadasz?.... Nie u- 
miesz kłamać przedemną?.. .

— Ależ, matko..,.
— Niema tu żadnego „ależ matko".... 

Nie życzę sobie tej walki i przyrzekniesz 
mi....

Marek przerwał, całując ją  w czoło; po­
tem zwrócił do ojca spojrzenie pełne bła­
gania, które wymownie mówiło: „Przyjdź 
mi z pomocą; dopomóż mi |ty, który wiesz, 
że to, o co prosi moja matka, niepodobne 
do spełnienia!.,.,".

— Swoją drogą pojmuję, że wielkiej 
ofiary od ciebie wymagam; ale mamy swoje 
powody.-..

— Jakie?
— Choćby tylko ten — rzekła Naic — 

iż uważam za zły omen, abyś się bił w chwili, 
gdy wracamy do kraju tacy uszczęśliwieni! 
Nie nienawidzisz przecie pana de Kermeric 
do tego stopnia, aby za każdą cenę śmierci 
jego pragnąć?

— Wcale nie mam nienawiści do nie­
go, matko i z początku, był mi nawet bar­
dzo sympatyczny. Mam go za mężnego i do­
brego człowieka i starałbym się nawet o je­
go przyjaźń, gdyby.... gdyby....

— Gdybyście nie pokochali tej samej 
młodej dziewczyny? — dokończyła Naic.

Marek spuścił głowę.
— Przebacz mi, matko — szepnął po­

kornie — jeżeli oddałem serce bez twoiei 
wiedzy I

Naic doznała bolesnego wstrząśnienia. 
Była to mieszanina zazdrości i zaniepokoje­
nia : zazdrości, ponieważ gorąco kochała swe­
go Marka, zaniepokojenia, bo nie dowierzała 
tej młodej dziewczynie; obawiała się krwi 
lady Fergusson. To prawda, że Joe...

— Później się tera zajmiemy — odrze­
kła. — Pani Fergusson nie musi być na 
ciebie bardzo łaskawa?

— Mam nadzieję, że córka jej mnie 
pokocha.

— W takim razie, czemuż bijesz się 
z panem de K, rmeric?

— Ależ matko, ja go obraziłem, pra­
wie rękę podniosłem na niego! Czy chcesz, 
żeby miał prawo rozpowiadać wszędzie, że 
miałem odwagę tylko na to, aby go zelżyć?

— Jeżeli jest dobry i szlachetny, jak 
utrzymujesz, nie rozpowiedział i nie opowie 
nikomu waszej sprzeczki, która świadków nie 
miała,

— Owszem, mamo, jednego.
— Tak, ale który także nic nie powie. 

Biłeś się już aż nadto często, dałeś nadto 
dowodów twojej śmiałości, odwagi, by nikt 
nie oskarżał ciebie o tchórzostwo...

— Jakto, matko, wiedziałaś, że ja już?..
— Ach! tak! czyż nie odgaduję wszy­

stkiego? Biłeś się pięć razy dla błahych 
powodów; drżałam nieraz o ciebie. Ukrywa­
łam  mój niepokój, bo wiedziałam, że potra­
fisz się obronić.,. Ale tym razem, nie chcę! 
Czy się zastanowiłeś nad fatalnymi skutka­
mi, jakie mogą wyniknąć, gdybyś zabił 
przeciwnika? Uważaj, że ani na chwilę nie 
wątpię, iż wyjdziesz zwycięzko z tej sprawy. 
Ale czy pomyślałeś o tej biednej obłąkanej, 
która żyje jak w niewoli niedaleko ztąd i 
dla której syn jest szczęściem jedynem?,.. To 
było by straszne, żebyś go zabił; zabił byś 
ją  z nim razem!,..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dem onstrację za powszechnera prawem wy- 
borczem, a przeciw zajściom wczorajszym w 
Sejmie.

B u d a p e s z t .  Z powodu wczorajszych 
zajść w Sejmie węgierskim p. Kabinyi wy­
zwał na pojedynek p. Szmreesanyiego, który 
miał zawołać do Kubiayiego: Płatny nędznik!

Polacy pod berłem pieskiem.
( Ustawa o wzmocnieniu niemczyzny. — Zasto­
sowanie ustawy o wywłaszczeniu. — Centrum 

a Polacy.).

Jak wiadomo, rząd pruski przeprowa­
dził przy końcu tegorocznej sesji wiosennej 
Sejmu pruskiego t. zw. ustawę o wzmocnie­
niu niemczyzny na kresach wschodnich i pół­
nocnych. Na cele zastosowania tej ustawy 
przeznaczono 100 milionów marek z kasy 
państwowej.

Obecnie władze-państwowe zajmują się 
sporządzeniem odpowiedniej statystyki, celem 
stwierdzenia, które okolice w Prusach Zacho­
dnich. na Pomorzu, na Szląsku i w Szlezwi- 
cko-Holsztyńskiem są pod względem narodo­
wym najwięcej zagrożone, aby do nich mo­
żna z. stosować ustawę o wzmocnieniu niem­
czyzny.

Według dotychczasowych wyników do­
chodzeń urzędowych pod względem narodo­
wościowym najbardziej „zagrożone są powiaty 
n i e d e n burski i ostródzki w regencji olsztyń­
skiej, powiaty koczański, słnpski, bytowski i 
lembnrski, na Szląsku zwłaszcza powiaty, gra­
niczące z Księstwem Poznańskiem i niektóre 
okolice Górnego Szląska.

•ł*
Wszechniemiecka Post pisze, co nastę­

puje: „Prasa lewicowo-liberalna w ostatnim 
czasie kilkakrotnie występowała z twierdze­
niem. że rząd nie myśli już o zastosowaniu 
wywłaszczenia w okolicach dwujęzycznych. 
Według doniesienia pewnego biura korespon­
dencyjnego pogłoski te są z gruntu fałszywe. 
Uchodzi bowiem za pewnik, że w razie po­
trzeby nastąpi wywłaszczenie takich posia­
dłości, które w ostatnich latach zmieniały 
właściciela. Gdyby więc komisya kolonizacyj- 
na nie mogła z wolnej ręki nabyć tyle zie­
mi, ile jej potrzeba, wtedy niezwłocznie sko­
rzysta się z ustawy o wywłaszczeniu".

*
Polityk centrowy, dr. J. Bachem, zu­

miesz za w berlińskim Tagu p. t. „Centrum 
i Polacy" artykuł, z którego przytoczyć go ­
dzi się choćby końcowy ustęp:

Zapewne nie braknie Polaków, którzy 
ubolewają nad rozwojem skrajnej lewacy pol­
skiej, ale zdaje się, że oni nie są liczni, al­
bo nie dosyć silni, aby temu rozwojowi we 
własnych szeregach skutecznie się oprzeć. 
A jednak reskeya musi powstać wśród Po­
laków samych. Tymczasem można się oba­
wiać, że ten rozwój spowoduje jeszcze dal­
szy od dotychczasowego rozdział między stron­
nictwem centrum a Polakami. Nad tem trze­
ba jak najbardziej ubolewać ale centrum w 
tern nic zmienić nie zdoła.

Z tej przyczyny jednak centrum nie 
stanie się hakatystyoznem. Tego mu zakazu­
ją jego zasady i całe jego stanowisko do­
tychczasowe. Gdzie Połakom krzywda się 
dzieje, tam stronnictwo centrum i nadal bro­
nić ich będzie, czy to pod względem naro­
dowym, czy religijnym skarżyć się będą słu­
sznie na pokrzywdzenie Dlatego Polacy szko­
dzą sobie sami. gdy usiłują osłabić, stronni­
ctwo centrum. Może tu i owdzie mogą przez 
to „mieć satysfnkcyę", ale rozum polityczny 
powinien ich od tego powstrzymać.

Ponieważ zasadnicze stanowisko stron­
nictwa centrum, pomimo wielokrotnie wro­
giego występowania Polaków, pozostaje i po­
zostać musi niezmienione, przeto hakatyzm 
nie powinien do obecnej konstelacyi przy­
wiązywać osobliwych nadziei.

Z pod berła rossyjskiego.

(Wybory w Królestwie Polskiem. — Rozłam 
wśród Polaków wileńskich. — Nowe projekty 

finlandzkie).
Rossyjski minister spraw wewnętrznych 

zawiadomił telegraficznie gubernatorów, iż 
zaprojektowano wyznaczyć następujące termi­
ny wyborcze.

Wybory pełnomocników na zebraniach 
gminnych i na zjazdach pierwiastkowych po­
siadaczy średniej własności, oraz wybory peł­
nomocników robotniczych w fabrykach, za­
kładach przemysłowych i warstataeh kolejo­
wych — pomiędzy 23 września, a 3 paździer­
nika,

Wybory wyborców na zjazdach pełno­
mocników gminnych, pełnomocników robo­
tniczych, właścicieli ziemskich i prawyborców 
miejskich, oraz prawybory w Warszawie i 
Łodzi — pomiędzy 8, a 18 października.

Wybory posłów do Dumy państwowej — 
pomiędzy 28 października, a 7 listopada.

Rozporządzenie o wyznaczeniu ścisłych 
terminów przesłane będzie oddzielnie.

'L ustaleniem terminu wyborów do Du­
my państwowej zaczną być czynne w W ar­
szawie biura wyborcze, pojednem  w każdym 
cyrkule policyjnym, dla ludności chrzościań- 
skiej i żydowskiej, oprócz prawosławnej, dia 
której otwarte będą cztery oddzielne biura. 
W biurach tych zasiądą urzędnicy, delego­
wani z magistratu, zabrawszy z sobą wszyst­
kie akty z centralnego biura w magistracie; 
kontrolę zaś nad ich czynnością, oraz prawi- 
dłowem rozdawnictwem kart wyborczych, 
zgodnie z listami, spełniać będą delegaeye 
obywatelskie, powołane przez magistrat, przy- 
czem w każdym okręgu będzie przewodniczą­
cy, odpowiedzialny za wszelkie czynności, 
Biura te mieścić się będą w tymczasowych 
lokalach, przeważnie w gmachach miejskich 
dla uniknięcia kosztów. Również w lokalach 
tych, o ile warunki będą do tego odpowie­
dnie, mają odbywać się wybory, jeżeli zaś 
lokal okaże się niepodatny, sama manipula- 
cya składania głosów może być urządzona w 
innym, odpowiedniejszym lokalu, lecz znaj­
dującym się w grauicach właściwego okręgu.

*
Wspominaliśmy już ogólnikowo, że przy 

wyborach do Dumy zanosi się na rozłam 
społeczeństwa polskiego w Wilnie, gdzie obok 
komitetu centralnego powstaje jakiś komitet 
demokratyczny, złożony z gromadki osób, gru­
pujących się około Przeglądu Wileńskiego, 
a przypisujących sobie reprezentację postępu 
polskiego.

Sprawie tej poświęca Kuryer Litewski 
uwagi następujące :

Podczas wyborów do pierwszej i dru­
giej Dumy, wyborcy Polacy w Wilnie, jak 
wiadomo, działali solidarnie. Inaczej rzecz, 
się miała z Dumą trzecią. Akcyę wyborczą 
rozpoczął również „Komitet centralny" bez­
partyjny, gdy jednak doszło do mianowania 
kandydata, mniejszość komitetu nie chciała 
uledz większości i utworzyła osobny komitet, 
który nazwała „demokratycznym". Przebieg 
wyborów dowiódł, że większość komitetu 
centralnego wiernie przedstawiała opinię lu­
dności. Rozłam w komitecie i wywołana 
przez to agitacja wyborcza miała niewątpli­
wie jeden niepożądany skutek: roznamiętnie- 
nie i kwasy, które przez czas długi dawały 
się uczuć w społeczeństwie, tak potrzebują- 
cem zgodnej pracy wspólnej.

Obecnie przed układaniem list prawy­
borców zorganizowały się w Wilnie dwa ko­
mitety: polski i żydowski. Komitet polski, 
wzorom lat poprzednich, przybrał nazwę 
„centralnego", i ma do tego prawo, składa 
się bowiem z ludzi najrozmaitszych obozów 
i z delegatów od cyrkułów. Nie chciała wziąć 
udziału w organizowaniu komitetu pewna 
grupa osób z obozu postępowego, która nie 
poczuwa się do obowiązku wspólnej pracy 
z całością społeczeństwa polskiego. Grupa 
ta nie okazała też żadnej pomocy komiteto­
wi centralnemu w jego pracy wstępnej, po­
legającej na dopilnowaniu, aby możliwie 
wszyscy prawyborcy Polacy zapisali się na 
listy, jakkolwiek praca ta ani cienia partyj­
ności nie posiada. Obecnie grupa ta ogłosiła 
w Przeglądzie W ileńskim , że tworzy osobny 
komitet i ma własnego kandydata w osobie 
p. Bronisława Krzyżanowskiego, adwokata. 
Uczyniła to zaś w chwili, kiedy komitet cen­
tralny nie ustalił jeszcze kandydatur i kiedy 
nie jost jeszcze wiadome, czy wybory w Wil­
nie odbędą się według kuryj narodowościo­
wych, czy też wspólnie z żydami.

Dalej polemizuje K uryer Litewski z ar­
tykułem p. Romera, który starał się w Prze­
glądzie W ileńskim  wyłuszczyć cele komitetu 
demokratycznego i uzasadnić jego racyę bytu.

„P. M. Romer —- pisze cytowany or­
gan — wie przecież bardzo dobrze, że na 
wyborach wileńskich staną przeciwko sobie 
dwie zwarte moce, dwie społeczności — chrze- 
ściańsko-polska i żydowska i że ta z nich 
zwycięży, która więcej głosów uzyska. P. M. 
Romer nie może się ani na chwilę łudzić, 
aby komitet rzekomo „demokratyczny" po­
ciągał za sobą wszystkich wyborców Pola­
ków, bynajmniej on zresztą do tego nie dą­
ży. Komitet ten jednak może jakieś kilku 
dziesiątek, czy setek głosów polskich ode­
rwać i tera do zwycięstwa żydów się przy­
czynić.

*
W końcu września, jak donosi Pussko- 

je  Słowo, nastąpi pod prezesurą p. Korewy 
wznowienie prac specyalnej narady między­
wydziałowej, rozstrząsąjącej program nowych 
rozporządzeń względem Finlandyi. Rozporzą­
dzenia owe byłyby skierowane przeciwko pra­
sie finlandzkiej, wolności zebrań i związków. 
IstDieje też zamiar skasowania finlandzkiego 
samodzielnego sys emu monetarnego.

Wszystko to ma być przeprowadzone 
w IV. Dumie.

Teraz, jak pisze Iiusskoje Słowo, wy­
jaśniono, że stosowanie względem Finlandyi 
tych środków nie znajduje uznania niekló 
rycb wybitnych członków rządu, między in­

nymi prezesa ministrów Kokowcewa. Podo­
bne środki — mówią ci ministrowie, mogą 
wywołać protest nawet w takich kołach po­
litycznych, jak październikowej. Projekt u- 
stawy w tym kierunku mógłby doznać po­
rażki w IV. Dumie, ponieważ jeszcze pod 
czas rozpraw nad projektem ustawy o prawo­
dawstwie pgólno-państwowem, niektórzy pa­
ździerników cy i bardzo liczni posłowie z 
grupy centrum wnieśli votum separatum, o- 
rzekająee, że nie życzą sobie, aby sprawy 
oświaty, zebrań publicznych, Towarzystw i 
związków w Finlandyi podporządkowano pra­
wodawstwu ogólnopaństwowemu.

Według opinii tych posłów, wszysUie 
wymienione sprawy należą do wewnętrznych 
spraw W. Ks. Finlandzkiego, o których sta­
nowienie ndeży do prawodawstwa finlandz­
kiego.

Na czele kampanii, wytoczonej w tej 
sprawie prezesowi ministrów Kokoweewowi, 
stoją, według Jiusslcoje Słowo, generał-guber- 
nator finlandzki, Zejn, jego pomocnik Lip- 
skij, oraz urzędnik kancelaryi Rady mini­
strów, Korewo.

Koncentracya francuskiej floty
n a  M o r z u  Ś r o d z i e  11111 e 111.

Sprawa ta żywo zajmuje w dalszym 
ciągu prasę polityczną. M atin  ogłasza — 
zdaje się inspirowany — artykuł, według 
którego wysłanie na Morze Śródziemne sze­
ściu dotąd na północy zostających pancerni­
ków bynajmniej nie oznacza jakiejś ' urnowy 
z Anglią.

Niema mowy — zapewnia M a tin  — 
żebyśmy obejmowali za zaprzyjaźnione mo­
carstwo straż na morzu. Od długiego już cza­
su zapadło w tej sprawie rozstrzygnięcie. Na 
jego to podstawie wszystkie nasze eskadry 
połączone będą pod dowództwem jednego ad­
mirała, który byłby także ewentualnym do­
wódcą w wojnie.

Szef admiralicyi rossyjskięj książę Lie- 
ven zaprzeczył wobec redaktora Iijecey, ja­
koby ściągnięcie francuskiej floty na Morze 
Śródziemne dowodziło istnienia rossyjsko- 
francoskiej umowy flotowej, Taka umowa też 
nie istnieje. Rossyjska flota, wywodził Lie- 
ven, jest wobec rozszerzenia kanału cesarza 
Wilhelma, o wiele za słabą, aby mogła za­
ważyć na szali wobec floty niemieckiej. Ros- 
sya nie może brać udziału w tego rodzaju 
umowach, póki swej floty nie wzmocni.

W rzymskiej Tribunie pisze znawca 
stosunków marynarskich w Paryżu: Francya 
ustanawia dla Morza Śródziemnego podobną 
normę, jak Anglia dla wszystkich mórz, mia­
nowicie t. zw. „standard dwurnoearstwowy", 
to znaczy, że flota francuska powinna wy­
równać flocie włoskiej i austro - węgierskiej 
razem. Położenie stałoby się poważne, gdyby 
Anglia istotnie urzeczywistniła myśl utwo 
rżenia osobnej floty egipskiej, która oczywi­
ście zostawałaby pod angielską flagą. W ta­
kim razie dla Włoch i Austro - Węgier po­
wstawałaby konieczność utrzymania stra te­
gicznej równowagi na Morzu Sródziemnern.

Pewien dyplomata zagraniczny oświad­
czył rzekomo współpracownikowi Corriere 
d Italia, że na przyszłą wiosnę trójprzymie- 
rze da trójporozumieniu to jest Anglii, Ros- 
syi i Fransyi w ten sposób odpowiedź, że 
urządzi na Morzu Adryatyekiem spotkanie 
trzech Monarchów i flot trójprzymierza.

Nnkoniec Im  Preparazione, organ kół 
wojskowych włoskich, powiada, że nie ulega 
kwestyi, iż koncentracya floty francuskiej jest 
wynikiem tajnej umowy francusko ■ angiel­
skiej, Włochy chętnie podejmą tę konkuren­
cję i mają widoki przewagi, gd*yż Francy a 
nie rozporządza należytym materyałem ma­
rynarskim. Zresztą Włochy z wojny trypoli- 
tańskiej z pewnością wyniosą tę korzyść, że 
trójprzyinierze się zacieśni.

K R O N I K A .
Lwów, 18 września.

K alendarz .
C z w a r t e k  (19 września):
Januarego — Krzepimira. — Czudo Arch. 
Wschód słońca o godzinie 5 07 rano, za­

chód słońca o godz. 5'30 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  12 stopni C.

— R ocznica SkargOWSka. Komitet wy­
konawczy obchodu rocznicy Piotra Skargi we 
Lwowie urzęduje obecnie bez przerwy. Ciało 
to, jak wiadomo, powstało z upoważnienia ko­
mitetu obszerniejszego, o stu najcelniejszych 
przedstawicielach społeczeństwa, których zimą 
r. z. zgromadził dla tej rzeczy inicjator uro­
czystości skargowskich w kraju, JE. ks. Arcy­
biskup Józef Bilczewski. Na ostatnich swoich

posiedzeniach członkowie egzekutywy rozdzie­
lili pomiędzy siebie obowiązki, wytężono ener­
gię i czynność, iak, iż spodziewać się należy 
zupełnego powodzenia obchodu o charakterze 
narodowym. Dziś już zakomunikować możemy, 
że w wielkiej Akademii zabiorą głos przedsta­
wicie Kościoła, nauki, literatury, Kierownictwo 
części muzycznej, która ze względu na chwilę 
i miejsce (świątynia dominikańska), odgrywać 
tu będzie pierwszorzędną rolę, spoczęła w rę­
kach dyrektora Konserwatoryum Mieczysława 
Sołtysa, Jako jedyny solista wystąpi słynny w 
Polsce i poza jej granicami mistrz gry orga­
nowej, Feliks Nowowiejski.j— Czynne być mają 
również chóry Towarzystwa muzycznego „Lu­
tni" (pod Stanisławem Cetwińskim), „Echa" i 
zespoły gimnazjalne. Szczegóły co do nabo­
żeństwa i przemówień kościelnych, które wy­
głosić miał złożony obecnie niemocą prezes ko­
mitetu wykonawczego, ks. Biskup Władysław 
Bandurski, podamy później. Sprawa tablicy pa­
miątkowej (jeden z kulminacyjnych momentów 
obchodu) jest już na ukończeniu.

Nalepki pomysłu p. Luny Drerderównej, 
wykonane na prośbę komitetu lwowskiego, a 
tak gorąco teraz chwalone przez prasę kra­
kowską, są już do nabycia. Nakład ich wynie­
sie z górą 100.000 egzemplarzy. Komitet ro- 
zeszle wkrótce zaproszenia na obchód, jak ró­
wnież ogłosi, dokąd zgłaszać się należy po 
karty wstępu i programy.

— Medal P io tra  S karg i, wybity ku 
uczczeniu 300 rocznicy śmierci wielkiego kazno­
dziei, ukazał się już w handlu. Medal ten jest 
owocem konkursu, ogłoszonego przed kilku mie­
siącami przez Towarzystwo numizmatyczne, 
koszt zaś jego wybicia pokryła gmina m. Kra­
kowa. Twórcą jego jest artysta-rzeźbiarz p. Wi­
told Bieliński z Krakowa, obecnie mieszkający 
w WTarszawie. Strona główna medalu wyobraża 
popiersie Skargi w profilu, oraz napis „X. Piotr 
Skarga * 1536 v 1612", na stronie zaś odwro­
tnej znajduje się napis: „Chlubie narodu, do­
broczyńcy ubogich w 300 rocznicę zgonu wdzię 
czuy Kraków", a u dołu otoczony jest medal 
gałęzią laurową i dębową.

— W spraw ie sejm ow ej re fo rm y  w y­
borczej odbyło się wczoraj wieczorem na 
Strzelnicy miejskiej zebranie klubu mieszczań­
skiego, na którem wiceprezydent miasta dr. 
Rutowski wygłosił referat. Po dyskusyi uchwa­
lono domagać się głosu wirylnego dla prezy­
denta miasta i podwyższenia liczby reprezentan­
tów rękodzieła w Sejmie.

— Z A kadem ii w e te ry n ary i we Lw o­
wie. Do przyjęcia na zwyczajnego słuchacza 
Akademii weterynaryi potrzebne jest świade­
ctwo dojrzałości z gimnazyum lub szkoły real­
nej. Czas studyów trwa 4 lata, czyli 8 półro­
czy. Doktorom medycyny i słuchaczom innych 
wyższych Zakładów nugąbyć za zezwoleniem mi- 
nisteryalnem pewne wykłady (półrocza) uwzglę­
dnione. Wpis rozpoczyna się 1 i trwa do 8 
października, Od czesnego, który dla austrya- 
ekieh poddanych wynosi 50 koron, a dla słu­
chaczów zagranicznych 75 koron, za każde pół­
rocze, można być uwolnionym już na pierw- 
szem półroczu, bez względu na przynależność 
państwową. Uwolnienie następuje w załatwie­
niu podań, udokumentowanych świadectwem u- 
bóstwa i świadectwem dojrzałości, a na latach 
wyższych świadectwem z egzaminów rocznych, 
względnie kollokwi. Od roku szkolnego 1908/9 
przyznane zostało Akademiom weterynaryjnym 
prawo promowania dyplomowanych lekarzy we­
terynaryjnych na doktorów nauk weterynaryj­
nych idoctor medicinae teterinariae). Przy 
wpisie należy przedłożyć następujące doku­
menty : metrykę, względnie świadectwo urodze­
nia, świadectwo dojrzałości, a jeżeli kandydat 
w ubiegłym roku nie studyował w żadnym z 
publicznych Zakładów naukowych, świadectwo 
moralności. Taksa immatrykulacyjna wynosi 10 
koron,

— Zjazd w łaśc ic ie li b row arów , f a ­
b ryk  rozo lisów , jakoteż tychże zastępców, 
odbędzie się dnia 23 b. m. o godzinie lOprzed 
południem W sali magistratu we Lwowie z na­
stępującym porządkiem dziennym : 1. Zagaje­
nie i powitanie uczestników Zjazdu przez pre­
zydenta miasta Lwowa. 2. Wybór prezydyum. 
3, Szczegółowe omówienie sprawy szynkar­
skiej — referent Jakób Mester, adwokat w 
Przemyślu. 4. Powzięcie rezolueyj i wręczenie 
tychże przez wybrać się mających delegatów 
Sejmowi krajowemu.

f  M ichał C hojecki, radca Namiestnictwa, 
zmarł dnia 16 września w Badenie pod Wie­
dniem.

Ś. p. radca Chojecki urodził się w r. 1851 
i wstąpił do służby politycznej w r. 1877. Po 
odbyciu przez krótki czas służby w Namiestni­
ctwie, przydzielany kolejno do starostw w Za­
leszczykach, Śniatynie, Tarnobrzegu i Zbarażu, 
zamianowany został w r. 1884 koncypistą Na­
miestnictwa, a w r. 1887 komisarzem powia­
towym. W r. 1892 przeniesiony do Bochni, 
zamianowany w r. 1897 starszym komisarzem 
powiatowym, pracował następnie od r. 1901 
w starostwie w Kolbuszowej, a wkrótce potem 
objął kierownictwo tego starostwa, które pro­
wadził do dni ostatnich.

W r. 1902 zamianowany starostą, w sier­
pniu 1912 otrzymał tytuł i charakter radcy 
Namiestuictwa.

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 września 1912,
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Ś. p. radca Chojeeki odznaczał się wybi- 

tnemi zdolnościami i niezmordowaną pilnością 
w wykonywaniu obowiązków służbowych, a 
dzięki swemu, zawsze pełnemu taktu postępo­
waniu, zaskarbił sobie powszechny szacunek i 
poważanie. Administracya polityczna kraju traci 
w nim znakomitego i pełnego poświęcenia pra­
cownika.

To krótkie wyliczenie dat i posterunków 
pracy nie daje oczywiście i dać nie może obra­
zu tego pełnego zasług i trudu życia, nie może 
odtworzyć wizerunku tej postaci, pociągającej 
sympatycznym urokiem, szlachetnością chara­
kteru, kulturą umysłu i serca. Wizerunek ten 
zostanie jednair w żywej pamięci tych, którzy 
ś. p. Michała bliżej ocenić mogli i znali od za­
rania młodości. Już w czasach szkolnych, na 
ławach uniwersyteckich ś. p. Chojeeki odzna­
czał się nietylko niezwykłomi zdolnościami, lecz 
i zamiłowaniem w literaturze i sztukach pię­
knych. Wszystkie wolne chwile poświęcał czy­
taniu i muzyce, którą nadewszystko miłował. 
Wesołego usposobienia, dowcipny i miły, był 
ożywczym żywiołem wszystkich zebrań towa 
rzyskieh, a wyższą umysłową kulturą i nastro­
jem artystycznym innych ku sobie pociągał i 
do pracy kształcącej zachęcał. Najlepszy kole­
ga, serdeczny, a nawet tkliwy w stosunkach 
przyjacielskich, był też wzorowym mężem i oj­
cem rodziny, której pozostawił w puściźnie pię­
kne tradycye zacnego obywatela kraju i wier­
nego zasadom religijnym potomka szlachetnego 
rodu. — Głębokie współczucie zwraca się też 
w tej chwili ku tym najbliższym, tak ciężko 
dotkniętym tą przedwczesną śmiercią.

— T rag iczn y  zgon. W Badenie pod 
Wiedniem zginął w tych dniach tragiczną 
śmiercią inżynier Jan Jakubowski, asystent Po­
litechniki lwowskiej, pracujący przy katedrze 
mechaniki prof. Ciechanowskiego. Jakubowski, 
chcąc użyć wywczasów wakacyjnych na prakty­
czną naukę, zgłosił się jako ochotnik do pracy 
robotniczej w fabryce maszyn Ganz i Ska w 
Leobersdorfie pod Wiedniem. Przed kilku dnia­
mi, kiedy znajdował się w odlewami, został 
nagle oblany roztopionem żelazem. Natychmiast- 
przewieziono go do szpitala w Badenie, gdzie 
wkrótce wyzionął ducha.

A  Z Izb y  sądow ej. Rozprawa karna 
przeciw Jakóbowi Zawalijowi oskarżonemu, o 
zbrodnię usiłowanego szpiegostwa na rzecz Ros- 
syi, zakończyła się wczoraj po południu w tu­
tejszym sądzie krajowym karnym wyrokiem, 
skazującym Zawalija na karę półtora rocznego 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co mie­
siąc i na wydalenie z granic Monarchii po od­
byciu kary.

Równocześnie przed trybunałem sądu 
przysięgłych toczyła się wczoraj rozprawa kar­
na przeciw 25-letniemu czeladnikowi rzeźni- 
ekiemu Karolowi Waluszewskiemu, oskarżonemu 
o zbrodnię zabójstwa. Waluszewski pobił tak 
silnie z powodu błahego sporu sąsiedzkiego 
akuszerkę Annę Wertasową, iż ta wskutek 
odniesionych obrażeń wewnętrznych zakoń­
czyła życie. Trybunał na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych, skazał Walusze- 
wskiego, przy uwzględnieniu okoliczności łago­
dzących, na jeden rok ciężkiego więzienia.

Dziś przed trybunałem sądu przysięgłych 
toczy się rozprawa karna przeciw Eugeniuszowi 
Białkowskiemu, b. sekretarzowi rady nadzór 
czej I. galic. Towarzystwa akcyjnego budowy 
wagonów i maszyn w Sanoku, oskarżonemu o 
zbrodnię sprzeniewierzenia. Wedle aktu oskar­
żenia miał Białkowski w czasie od stycznia 
do lipea 1911 sprzeniewierzyć na szkodę fa­
bryki sanockiej gotówkę 5877 kor. 80 hal. i 
listy zastawne 4 '/2 proc. Banku krajowego w 
kwocie 400 kor. wraz z kuponami wartości 
90 kor.

Wyrok zapadnie po południu.
Ą  Z naleziono : w wozach miejskiej ko­

lei elektrycznej: dwa parasole, kawałek płótna, 
książkę szkolną, kołnierzyki, parę rękawiczek 
damskich, torbę na akty.

A  O gień. W realności przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 22 wybuchł wczoraj po południu z 
niewiadomego powodu ogień w jednym z po­
koi na I. piętrze. Ofiarą ognia padł kawałek 
sufitu.

A, W ypadek n a  budow ie. Na budowie 
realności przy ul. św, Anny 1. 1 zawaliło się 
wczoraj po południu rusztowanie, które przy­
gniotło dwu robotników: Kazimierza Mazura i 
Bazylego Łojka. Wezwane pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego stwierdziwszy u pierwszego 
z nich złamanie lewej, u drugiego prawej nogi, 
odwiozło obu do szpitala powszechnego.

A  Z em sta lo k a to ra . Do tutejszej po- 
licyi wpłynęło wczoraj doniesiene, iż Mikołaj 
Ziembieki, szewc, zamieszkały w realności przy 
ul. Nenckiego 1. 8, z zemsty, że właściciel tej 
realności wymówił mu mieszkanie, wybija mu 
codziennie po kilka szyb. Policya zajęła się tą 
sprawą.

A  Z am ach sam obójczy. W realności 
przy ul. Ossolińskich 1. 11 usiłowała wczoraj 
odebrać sobie życie przez poderżnięcie żył u 
jednej z rąk 21 letnia Janina B., żona majstra 
szewskiego. Pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego udzieliło jej pierwszej pomocy, a nastę­
pnie przewiozło w stanie groźnym do szpitala 
powszechnego. Powód zamachu samobójczego 
nieznany.

A  N ieostrożna ja zd a . Woźnica Maks 
Rattner jadąc wczoraj szybko ulicą Kazimie­
rzowską, najechał na agenta handlowego Usze- 
ra Reisora, potłukł go silnie i podarł na nim 
ubranie.

A  U cieczka w ięźnia. Z oddziału robo­
czego w Drohobyczu zbiegł dnia 16 b. m. wię­
zień tutejszego Zakładu kary dla mężczyzn Mi­
chał Sośnicki false Sosnowski.

Zbieg liczy 23 lat, jest słusznego wzrostu, 
szatyn, o niebieskich oczach i owalnej twarzy.

A  N agłe zasłabn iecie . Na placu Go- 
łuchowskiego zachorowała wczoraj nagle zaro- 
bnica N. Panasowa. Odwieziono ją do szpitala 
powszechnego.

A  N apad rabunkow y. Tutejszej poli­
cji doniesiono, że onegdaj wieczorem koło Du- 
blan napadło pięciu mężczyzn na fornala dwor­
skiego, Wasyla Nycza, ściągnęło go z wozu i 
pobiło. Napastnicy wsiedli następnie na wóz i 
odjechali. Konie są maści kasztanowatej, łą­
cznej wartości 1000 kor. i były własnością 
Fundacyi hr. Skarbka.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Policya areszto­
wała wczoraj służącą Anielę Posowiezównę, 
która przed 5 tygodniami skradła dozorcy real­
ności Józefowi Kozłowskiemu pulares, zawiera­
jący 45 kor.

A  Uo k łó tn i z żoną targnął się dziś 
rano na swe życie, pchnąwszy się dwukrotnie 
nożem w okolicę serca, 28 letni koźlarz Stani­
sław Dąbrowiecki. Pogotowie odwiozło go w 
stanie groźnym do szpitala powszechnego.

f  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wawrzyniec Tokarski, krawiec, w 78 r. 
życia; Anastazya Pawłowska, żona rzeźnika, w 
66 r. życia; Józefa Buczkowska, żona ogrodnika, 
w 72 r. życia ;

w Bohorodczanach starych, Aleksy Bara­
basz, b. poseł sejmowy, w 64 r. życia.

w Krakowie, Jan Mroziński, właściciel 
kawiarni, b. dzierżawca parkowskiego.

— H ojny  d ar. Dyrektor Banku praskiego 
p. Reich, złożył z okazyi 50-letnick swoich uro­
dzin do rąk urzędującego delegata Zboru izrae- 
lickiego 100.000 koron na fundaeyę, której cel 
oznaczy w nabliższym czasie.

— X V II I .  Z jazd au s try ack ich  Izb  
lek arsk ich  odbędzie się w dniach 27 i 28 b. m. 
w Grazu.

— N apad rabunkow y  w W ied n iu .
W poniedziałek po południu zjawił się na Jo- 
sefstadzie w sklepie parasoli nieznany mężczy­
zna i zażądawszy jakiejś drobnej naprawki, dał 
banknot stukoronowy. Gdy sprzedawczyni wy­
ciągnęła szufladę, aby wydać resztę, ów na­
pastnik chwycił ją za gardło i począł dusić, 
poczem zrabował całą zawartość szuflady, ró­
wnież około 100 kor., i zraniwszy ją, umknął.

— W spraw ie Polaków  w Bośnii. 
Generał 00. Zmartwychwstańców w Rzymie, 
ks. Jan Kasprzycki, bawiący obecnie z powo 
du Kongresu Eucharystycznego w Wiedniu, 
przyjął onegdaj deputaeyę polskich kolonistów 
z Bośnii. Ks. generał już dawniej poinformo­
wany został przez JE. ks. Arcybiskupa Biieze- 
wskiego, księcia Biskupa Sapiehę i JE. ks. Ar­
cybiskupa Teodorowicza o smutnem położeniu 
ludu polskiego w Bośnii. Rozmawiał z człon­
kami deputacyi, pp, J. Kopeskim i ks, Wójci- 
eickim, od wielu lat zajmującymi się losem 
naszych kolonistów, o ewentualności objęcia 
przez 00. Zmartwychwstańców ciężkich obo­
wiązków pracy kościelnej i szkolnej w piętna­
stu gminach polskich w Bośnii. W przyszłym 
tygodniu ks. Generał z jednym z członków de­
putacyi uda się do JE. P. Ministra dr. Biliń­
skiego.

— O berw anie sio dzw onu. Z Często­
chowy donoszą: Onegdaj po południu podczas 
największego ruchu, gdy kompania jedna za 
drugą po przywitaniu ich pod figurą św. Pro­
kopa wchodziły na Jasną Górę przy dźwiękach 
orkiestry, na wałach rozległ się naraz głośny 
trzask. Wśród pątników powstało przerażenie i 
popłoch, rzucono się w kierunku hałasu i uj­
rzano, że jeden z zawieszonych nowych dzwo­
nów urwał się i zawisł na rusztowaniu. Dzwon 
waży 24 tysięcy funtów i ochrzczony jest imie­
niem „Marya".

— N iedoszła im p reza  te a tra ln a .
W Kuryerze W arszawskim  ogłasza p. Zenon 
Choroszczo, organizator rozbitego przedwcześnie 
„Teatru powszechnego", list, w którym zape­
wnia, że wszelkie pretensye do niego będą u- 
regulowane i prosi tylko o „małą cierpliwość, 
oraz nieobrzucanie błotem jego nazwiska, bo 
na to ■— pisze — niczem nie zasłużył*.

—- Zaręczyny w w iez ien iu . W wię­
zieniu piotrkowskiem odbyły się onegdaj for­
malne zaręczyny Heleny ̂ Maeoehowej, kochanki 
Damazego Macocha, z Żebrowskim, odsiadują­
cym karę za szpiegostwo, W nadchodzącą nie­
dzielę zostanie ogłoszona w jednym z kościo­
łów piotrkowskich pierwsza zapowiedź. Ślub ma 
się odbyć w październiku.

— P o rtfe l  N apoleona. Niejaki Leon 
Lotoeki z Humania, zaproponował zarządowi 
miasta Kijowa kupno portfelu Napoleona I, w 
celu ofiarowania go świeżo założonemu „Mu­
zeum 1812 r .“ w Moskwie. Portfel ów, jak 
twierdzi p. Lotoeki, blizko od 100 lat znajduje 
się w posiadaniu jego rodziny. Niewielkich ro­
zmiarów, pokryty jest on bardzo już wyblakłym

aksamitem z liśćmi laurowymi i gwiazdami 
wokoło; po rogach widnieją litery J. N., które 
według tradycyi oznaczają Józefinę i Napoleona. 
Portfel miał być podarowany przez Józefinę i 
cesarz miał go bardzo cenić,| przechowując w 
nim swe plany strategiczne. Podczas odwrotu 
z Moskwy (według tej samej tradycyi) teczka 
owa dostała się w ręce jakiegoś pułkownika 
kozackiego, który, chcąc eoprędzej zbadać jej 
zawartość, rozciął ją  pałaszem, lecz ujrzawszy 
zamiast pieniędzy plany, doręczył je swej wła­
dzy, portfel zaś sprzedał hr. Duninowi ze Strzel- 
nik, gub. podolskiej.

Po wojnie sąsiedzi hrabiego często mieli 
sposobność oglądać u mego teczkę cesarską; 
widywał ją  również tam hr. Szembek z Uj­
ścia, który znając Napoleona III, wówczas 
jeszcze prezydeta republiki francuskiej, opowie­
dział mu istnieniu tej pamiątki. Później, będąc 
cesarzem, Napoleon III. chciał odkupić portfel 
od Donina za 1000 półimperyałów, lecz hrabia 
nie zgodził się na propozyeyę.

Kronika prowincyonalna.

§ N a k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie 
skazał w tych dniach trybunał sądu przysię­
głych w Tarnowie Jana Drozdowskiego za zbro­
dnię morderstwa, dokonanego w okrutny sposób 
na swym ojczymie.

Kronika zagraniczna.

* O p e r a  G o r k i e g o  i S z a l i a p i n a .  
Pismo paryskie L a  Flambeau donosi, że Ma­
ksym Gorkij i słynny śpiewak rossyjski Sza­
liapin pracują wspólnie nad operą, której tytuł 
ma brzmieć „Iwan Susanin". Libretto jest już 
podobno gotowe, teraz kolej na Szaliapina,

* R e k o r d  w a w i a t y c e .  Lotnik Lan- 
genieus wzniósł się wczoraj w Ville Coublay 
do wysokości 5600 metrów, przez eo pobił 
wszystkie dotychczasowe rekordy.

* S t ra  j k k o le j  ar zy.  Kolejarze w Bar­
celonie proklamowali strajk. Delegaci kolejarzy 
katalońskich oświadczyli, że To w. kolejowe w 
Serajewie odrzuciło żądanie kolejarzy, wskutek 
czego proklamowany będzie strajk.

* C h i ń c z y c y  o d k r y w c a m i  Ame ­
r y k i ?  Dawna teorya, że Chińczycy są naj­
prawdopodobniej pierwszymi odkrywcami Ame­
ryki, zdaje się być popartą faktami, gdyż, jak 
donoszą do Franlef. Ztg., znaleziono w pewnym 
grobowcu w Meksyku 7 cali wysoką figurkę z 
wypalonej gliny, przedstawiającą najwyraźniej 
Chińczyka. Grobowiec ów według rzeczoznawców 
liczy conajmniej 1500 lat, czyli, że Kolumb od­
krył był Amerykę o jakie 1000 lat później niż 
Chińczycy.

* A r e s z t o w a n i e  m a r y  n a r z y .  W Se- 
bastopolu — jak donoszą z Petersburga — 
aresztowano wielu marynarzy z okrętu „Mer­
kury" z powodu knowań rewolucyjnych.

• M o r d e r s t w o  w k i n e m a t o g r a f i e .  
Z Rzymu donoszą, że w Savone jakiś apasz 
zabił podczas przedstawienia jednego z widzów, 
a czterech zranił, poczem korzystając z po­
płochu, usiłował zbiedz, lecz został pochwycony. 
Z trudem tylko wyrwała go policya z rąk tłu­
mu, który go chciał zlynezować.

* S k a z a n y  „ d z i a ł a c z " .  Jak donoszą 
pisma rossyjskie, pozbawiony został prawa no­
szenia munduru dymisyonowany generał-major 
Artur Czerep-Spirydowicz, głośny w czasie woj­
ny japońskiej założyciel „Ageneyi łacińskiej", 
a następnie prezes Towarzystwa słowiańskiego 
w Moskwie, Jak pisze Utro Fossii, w czasie 
rewolueyi oddał on rządowi znaczną usługę 
przez rozesłanie sfałszowanej depeszy o wya­
sygnowaniu przez Japończyków 18 milionów 
na poparcie ruchu strajkowego w Rossy i. De­
pesza ta rozklejona została podczas pamiętnych 
dni grudniowych na wszystkich ulicach Mo­
skwy w formie zawiadomienia rządowego i 
wywołała niemało zamętu. Pozbawienie mun­
duru spotkało działacza za niepodaue szczegó­
łowiej jakieś mauipulacye.

* Mi ł a  p o d r ó ż  p o ś l u b n a .  Jak do­
noszą pisma angielskie Malcolm Witman, bo- 
stoński bogacz, jest najszczęśliwszym i najnie­
szczęśliwszym nowożeńcem w Stanach Zjedno­
czonych. Jest najszczęśliwszym, ponieważ po­
siadł rękę p ianej Jenny, jest równocześnie naj­
hardziej pożałowania godnym, ponieważ jego 
żona, chociaż jest młodą 20-letnią kobietą, ko­
cha równie silnie jak męża, a może i więcej.,, 
swoją gromadkę 65 psów, które przedstawiają 
razem wartość około pół miliona koron. Panna 
Jenny wymówiła sobie przy zaręczynach, że i 
po ślubie towarzyszyć jej będzie cała psia ro­
dzina. Teraz jednak zaczęła się prawdziwa tra- 
gedya. Państwo Witman wyjechali w podróż 
poślubną do Anglii, zabierając ze sobą owych 
65 psów. Skoro przybyli do Liverpolu, policya 
portowa nie pozwoliła psom wylądować, pań­
stwo Witman wrócili do Ameryki. Również po­
dróż do Hawai spełzła na niczem. Ulubieniec 
pani W,, mały bolończyk, według orzeczenia we­
terynarza, nie zniósłby choroby morskiej, więc 
para strapionych nowożeńców pojechała do Ka­

lifornii. Osobny pociąg, zamówiony przez bo- 
stońskiego, milionera miał na końcu specyalny 
wóz w kształcie ogromnej klatki, w której je­
chały ulubiony psy. Pani W. eo dwie godziny 
odwiedzała swą psiarnię, a nieszczęśliwy jej 
małżonek musiał nosie ciastka z wagonu re­
stauracyjnego dla szpiców i foksterierów.

* N i e c o  o P a r y ż u .  Korespondent pa­
ryski K uryera Warszawskiego podaje bardzo 
interesujące szczegóły z życia Paryżan w ubie­
głym roku. W korespondeneyi tej czytamy: 
„Potworny ten opój i obżartuch nie zapomina 
jednak o mózgu. W muraeh czterech tylko 
(nie licząc dziesiątków innych) bibliotek naro­
dowych (Arsenału, Mazariuiego. św. Genowefy 
i Nationale) posiadał osiem milionów nume­
rów dzieł, map, rękopisów i t. d. — i nali­
czył 470.000 czytelników w ciągu roku. Czy­
telnie miejskie dzielnicowe jednocześnie wypo­
życzyły 1,888,611 tomów chciwym lektury Pa- 
ryżanom!

Muzea państwowe miały dwa miliony 
zwiedzających, muzea miejskie 600 tysięcy; 
ogół zaś artystyezno-historyezno-przyrodniczych 
i przemysłowych wystaw, pokazów, zabytków— 
naliczył około 12 milionów zwiedzająoych.

Wodotrysków i fontann biło Paryżowi aż 
124; 311 rzeźb artystycznych, rozrzuconych na 
placach, skwerach i ogrodach, kształciło zmysł 
estetyczny przechodniów; 99 posągów sławnych 
mężów przypominało tłumom swe zasługi, 50 
nadto pomników w wielkim stylu dźwigało myśl 
powszednią ku momentom chwały i dumy na­
rodowej.

Paryż bawił się setnie rok cały. Na 
teatry, koncerty, kinematografy wydał 57 1L 
miliona franków! Wytworzył w totalizatorze 
obrót roczny 299,100.585 franków! Tem sa­
mem dał w zysku państwowej kasieaż 11,949.215 
franków.

Ale ten sam rozbawiony Paryż uczynił 
w kasach oszczędności 173,354.217 franków 
rocznego obrotu, a, pod koniec roku, miał w 
tych kasach na rachunku bieżącym sto dwa­
dzieścia jeden milionów franków!

Nakoniee w rozgardyaszu, pogoni za Chle­
bem, uciechą, pracą, czy rozrywką, zgubił całe 
1774 sztuk parasoli!..."

* B i a l i  E s k i m o s i .  Z Londynu dono­
szą, iż drogą na Seattle i Nowy Jork doszła 
tam wiadomość o odkryciach podróżników Hial- 
mara Stephansona i dr. Andersona, którzy prze­
bywali cztery lata w krajach arktycznyeh. 
Pierwszą zimę spędzili na Alasce, drugą na 
przylądku Parry, trzecią w zatoce Koronejskiej, 
a czwartą na przylądku Parry. Obaj badacze 
przywieźli ze sobą liczne i wartościowe zbiory 
zoologiczne, oraz azjatyckie wyroby garncarskie, 
które znaleźli u Eskimosów.

W zatoce koronejskiej znaleźli podróżni 
szczep białych Eskimosów, około 2000 ludzi, 
o niebieskich oczach i rudawych włosach, któ­
rzy z Eskimosami mongolskimi nie mają nic 
wspólnego, prócz mowy. Lecz i w tej mowie 
znalazł Anderson ślady słów skandynawskich. 
Anderson przypuszcza zatem, iż Eskimosi ci 
pochodzą od owych Norwegów, którzy zrobili 
wyprawę, celem zdobycia Grenlandyi, zaniechali 
jednak tego zamiaru i osiedlili się w Nowej 
Eunlandyi. Podczas dżumy zostali zupełnie od­
cięci od Europy.

ii iiterado-ariisiyca
P aderew sk i we Lwowie. Z galicyjskie­

go biura koncertowego M. Turka otrzymujemy 
wiadomość, że mistrz Ignacy Paderewski wy­
stąpi w jednym koncercie abonamentowym, za­
rządzonym przez agencyę.

Szczegóły i repertuar nadchodzącego se­
zonu koncertowego ogłoszone zostaną w naj­
bliższych dniach.

Od dawna nie słyszał już Lwów gry Pa­
derewskiego. Podczas festivalu Chopinowskiego 
wielki nasz artysta nie mógł grać z powodu 
zakazu lekarzy i musiał dać się zastąpić przez 
ueznia swego, Scheelinga. Całe prawie zatem 
młode pokolenie nie zna gry Paderewskiego, 
nie widziało go przy fortepianie, nie słyszało 
jego poetycznych, uczuciem przepojonych dźwię­
ków, nie zdaje sobie sprawy z jego odrębności 
i oryginalności. Sposobność poznania go trafia 
się dopiero na końcu bieżącego sezonu koncer­
towego, zaaranżowanego przez znaną agencyę 
p. Turka, sezonu, który oprócz Paderewskiego, 
ukaże nam Casalsa, Kubelika, Marteau, kwar­
tet brukselski, orkiestrę Filharmonii warszaw­
skiej z Birnhaumem na czele, siostry Harrison, 
Urlusa sławnego tenora niemieckiego, Ivettę 
Guilbert i wielu innych sław europejskich. Po­
kaźnego szeregu koroną będzie Paderewski, ten 
w swoim rodzaju jedyny znakomity pianista, 
pierwszorzędny kompozytor i wielki syn Oj­
czyzny.

B udow nictw o m iast. Doniosłej sprawie 
kulturalnej, sprawie celowego i planowego kie­
rowania rozwojem miast, która na zachodzie od 
lat dziesięciu wytworzyła nową, nieznaną da­
wniej gałęź techniki i sztuki, po°święea „Świat" 
szereg wysoce zajmujących artykułów w osta­
tnim numerze. Całokształt kwestyi, przedstawio­
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nej przez grono w yb itnych  polskich arch itek tów , 
w yczerpują, a r ty k u ły : „B udow nictw o m ia s t“ od 
R e d a k c ji , „ Ja k  budow ały  w ieki u b ieg łe"  przez 
St. Żeleńskiego, „N ow oczesne p rąd y  w sztuce 
budow ania m iast"  przez W acław a K rzyżanow ­
skiego, oraz zbiorow y a r ty k u ł „Bozwój m iast 
p o lsk ich " , w k tórym  o W ielk im  K rakow ie m ów i 
arch . F r . M ączyński, o L w ow ie T adeusz Mo- 
k łow sk i, o P oznan iu  N ikodem  P a jzd e rsk i, o 
W iln ie  Z dzisław  K alinow ski, o Łodzi J . D ober- 
ski, w reszcie o W arszaw ie  Stefan Szyller, Cze­
sław  P rzyby lsk i i francuz A lfons G ravier. A rty ­
k u ły  te k reś lą  obecny stan  rozw oju n a jw y ­
b itn ie jszych  m iast po lskich  w k ie ru n k u  kon­
stru k cy jn y m  i arch itek ton icznym , ich  b rak i i 
p o stu la ty , oraz stosunek  do zadań, ja k ie  s ta ­
w ia ją  im  now oczesne form y życia. T ekst ob ja­
śn iony  je s t licznem i ilu stracyam i, a w śród  nich  
także portre tem  słynnego  tw órcy  idei m iast 
ogrodow ych, E . H ow arda, w otoczeniu a rc h i­
tek tów  polskich  na W ystaw ie a rch itek tu ry  w 
K rakow ie. M onograficzny ten  n r. „Ś w ia ta"  n a ­
b iera  szczególnej w agi wobec fak tu , iż sp raw a 
planow ego rozw oju , p rzynajm niej w iększycB m iast 
sta je  sio i u nas w reszcie ak tualna .

(z. s.) W ©Biblioteczce U niw ersytetów  
ludow ycli«, w ydaw anych  przez zasłużoną firmę 
k sięg a rsk ą  G ebethnera i W olffa, u kaza ły  się w 
tych  dn iach  p rzed ru k i tak ich  arcydzie ł, jak : 
„A nhelli"  Ju liu sza  S łow ackiego i „P rzed św it"  
Z ygm unta  K ra s iń sk ie g o ; tudzież św ieżo, um y­
śln ie  d la  w ym ienionej „bib lio teczk i" nap isane  
k siążeczk i: M ary iD ynow sk ie j „O brazy z dziejów  
p iśm ienn ic tw a  po lsk iego" (B ielsk i, G órnicki, 
S try jkow sk i i P ap ro ck i) i Ju s ty n y  Jas trzębsk ie j 
„W ojny  G reków  z P e rsa m i" . N iezw ykła  w  sto­
sunkach  naszych tan iość  pow yższych w ydanictw , 
zapew nia im  ła tw e  i szerokie rozpow szechnienie.

Nowe książk i. Jan M a g i e r a :  „Język 
polski w szkole (Wskazówki metodyezne). Ćwi­
czenia piśmienne na stopniu średnim".

Aleksander K r a u s h a r :  „Okruchy prze­
szłości". Warszawa i Kraków. Gebethner i 
Wolff. 1918.

„Kartki z pamiętnika A lk  a r a" .  II. Z lat 
1858 — 1865. Kraków. Gebethner i Spółka. 
1918.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, we środę, 18 września, po raz 
pierwszy (nowość', „Koledzy", komedya w 4 
aktach Augusta Strindberga. — Abonament 
Nr. 3. — We czwartek, 19 września, „Ewa", 
operetka. — W piątek, 20 września, po raz 
drugi „Koledzy", komedya. — W sobotę, 21 
września, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, dla młodzieży szkolnej, „Dom otwarty", 
komedya. — W sobotę, 21 września, o godzi­
nie pół do 8 wieezorem, „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka, z Andrzejem Lelewiczem w roli „Po- 
marela". — W niedzielę, 22 września, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Bęben", kome­
dya. — W niedzielę, 22 września, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Ewa", operetka. — W po­
niedziałek, 23 września, po raz pierwszy w 
bież. sezonie „Nora", sztuka w 3 aktach H. 
Ibsena, z p. Heleną Pawłowską w roli tytuło­
wej. — We wtoiek, 24 września, „Ewa", 
operetka. — We środę, 25 września, „Eros i 
Psyche", fantazya dramatyczna. Debiut Eugenii 
Ungerównej, uezenicy Jana Nowackiego. — 
We czwartek, 26 września, „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka. — W piątek, 27 września, po 
raz pierwszy wznowienie z cyklu polskich utwo­
rów scenicznych „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. Przedstawienie 
ku uczczeniu 30-letniego jubileuszu pracy sce­
nicznej Józefa Chmielińskiego. — W sobotę, 
28 września, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony", 
baśń dramatyczna, — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Noc w We- 
neeyi", operetka. — W niedzielę, 29 września, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba na­
szego miasta", komedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Ewa", operetka. Ostatni występ Heleny Mi- 
łowskiej przed wyjazdem na dłuższy urlep. — 
Poniedziałek, 30 września, Uroczysty wieczór 
ku czci ks. Piotra Skargi: a) „Te Deuin" ode­
gra orkiestra, b) „Wiersz", poświęcony Pio­
trowi Skardze, c) „Złote usta, złote seree", 3 
obrazy sceniczne z życia Piotra Skargi, napi­
sał ks. Biskup dr. Wład. Bandurski; wykonają 
artyści naszej sceny, z Józefem Chmielińskim 
w roli Piotra Skargi, d) „Hymn", ks. Rudol- 
fa Nowowiejskiego, odśpiewa chór, z tow. or­
kiestry, e) „Bogarodzico", wiersz M. Konopni­
ckiej, wypowie Bóża Łuszczkiewicz, f) „Żywe 
obrazy" z „Lituanii" Grottgera: „Widzenie" i 
„Przysięga".— We wtorek, 1 października, po 
raz pierwszy w bież. sezonie: „Madame Buter- 
fly", opera w 3 aktach Pucciniego. Pierwszy 
występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytuło­
wej. — Środa, 2 października, po raz pierw­
szy (nowość): „Wawrzyny", dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa. Abonament nr. 4.

R ep e rtu a r te a tru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

We czwartek, dnia 19 września, „Bos- 
mersholm", sztuka. — W piątek, 20 wrze­
śnia, „Mezalians", komedya. — W sobotę, 21 
września, „Miód kasztelański", komedya. — 
W niedzielę, 22 września, po południu, „W go­
łębniku", komedya. — W niedzielę, 22 wrze­
śnia, wieczorem, „Miód kasztelański", kome­
dya. — W poniedziałek, 23 września, „Kobie­
ty, gra i wino", krotochwila.

OSTATNIA POCZTA.
* W niektórych pismach, a także w 

kilku dziennikach polskich pojawiła się wia­
domość, oparta rzekomo na opowiadaniu je ­
dnego z funkeyonaryuszów k r a k o w s k i e j  
e k s p o z y t u r y  D y r e k c y i  d r ó g  w o ­
d n y c h ,  jakoby zarządzenia Ministerstwa 
handlu co do opracowania operatów i roz­
pisania losów I. i II. budowy kanału od Za- 
tora do Samborka zostały z Wiednia cofnię­
te. Biuro leoresp. zostało wobec tego upowa­
żnione do oświadczenia, że wiadomość ta 
jest nieprawdziwa. Ani telegraficznie, ani te­
lefonicznie, ani ustnie takich zarządzeń nie 
wydano, owszem Ministerstwo handlu zale­
ciło ukończenie operatów do końca bieżące­
go miesiąca, celem rozpisania robót na losy 
jeszcze w roku 1912.

=  Subkomitet k o m i s y i  u b e z p i e ­
c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  odbył wczoraj po­
siedzenie, na którera dokonano szeregu gło­
sowań.

Wniosek p. Białego, by w miejsce o- 
bowiązkowego ubezpieczenia na starość u- 
tworzono opiekę państwową, odrzucono.

Przyjęto następujący wniosek p. Buzka: 
Subkomitet uważa postanowienie wyjątkowe 
dla Galicyi i Bukowiny, o ile chodzi o u- 
bezpieczenie na starość i na wypadek nie­
zdolności do pracy, za konieczne.

§§ 3 i 4 przedłożenia rządowego przy­
jęto bez zmiany. — Następne posiedzenie 
dziś.

=  Bossyjskie ministerstwo oświaty, 
według Utra Bossii, projektuje otwarcie 
Uniwersytetu wileńskiego. W razie pomyśl­
nego rozstrzygnięcia tej kwestyi, Uniwersy­
tetowi wileńskiemu zostaną zwrócone wszy­
stkie zbiory, zabrane ztamtąd do Uniwersy­
tetu kijowskiego.

=  M i ę d z y p a r l a m e n t a r n y  k o n ­
g r e s  p o k o j o w y  będzie obradował od 3 
do 28 października w Genewie. Spodziewają 
się udziału delegatów wszystkich państw. 
Przebieg konferencyj genewskich będzie bar­
dzo zajmujący, a to ze względu na wojnę 
włosko-turecką.

■= Specjalna komisya ustanowiona 
przez rząd turecki dla s p r a w  t r y p o l i -  
t a ń s k i c h  otrzymała polecenie przygotowa­
nia wszystkich aktów, odnoszących się do 
tej sprawy. Akty te mają być przedłożone 
Izbie celem usprawiedliwienia ewentualnego 
zawarcia pokoju. Rząd pragnie całą odpowie­
dzialność za sprawę trypolitańską zwalić na 
poprzedni rząd młodoturecki.

=  W Rzymie zapewniają, że r o k o w a ­
n i a  p o k o j o w e  ofieyalnie niebawem będą 
podjęte.

Gorriere d’Ita lia  ocenia przebieg ro­
kowań bardzo korzystnie i sądzi, że pokój 
jest zapewniony.

W Konstantynopolu krąży pogłoska, że 
Rada ministrów przyjęła do wiadomości pre­
liminarz pokojowy ustalony przez pośredni­
ków w Szwajcaryi z małemi zmianami j ode­
słała go tureckim zastępcom w Szwajcaryi 
do ostatecznej redakcyi.

Korespondent Libertó w Konstantyno­
polu zapytał tureckiego ministra spraw za­
granicznych, o szanse rokowań pokojowych. 
Zagadnięty oświadczył, że nie może podać 
szczegółów, wkońcu jednak powiedział, że 
rokowania znajdują się na bardzo dobrej 
drodze.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
K raków , 18 września. Maksymilian ks. 

Saski_, brat króla saskiego, przybył w prze- 
jeździe z Wiednia do Lwowa, we wtorek w 
południe do Krakowa celem poznania miasta. 
Książę przez dwa dni zwiedzał miasto, opro­
wadzany przez dyrektora Muzeum narodowe­
go dr. Koperę, prof. Uniwersytetu ks, dr. 
Kaczmarczyka, oraz wiceprezesa Związku tu­
rystycznego radnego dr. Schneidra. Książę, 
który, jak wiadomo, jest profesorem teologii 
w' Uniwersytecie we Fryburgu i poświęca się 
specyalnie badaniu stosunków Kościoła wscho­
dniego, zachwycał się wspaniałymi zbiorami 
sztuki polskiej i ruskiej, znajdującymi się w 
tutejszym Muzeach i kościołach.

Wczorajszy wieczór książę spędził u pp. 
Leć w, którzy podejmowali go obiadem. W o- 
biedzie nadto wzięli udział ks. Biskup No­
wak, prezydent sądu Hausner, komendant 
twierdzy marszałek por. Kuk, rektor Szajno­
cha, ks. prałat Wądolny, wiceprezydenci mia­
sta Szarski i Sare, radny Schneider i dyre­
ktor Kopera.

Dziś książę złożył wizyty ks. Biskupowi 
Sapieże i ks. Biskupowi Nowakowi. W połu­
dnie odjechał do Lwowa. Żegnając się z pre­
zydentem Leo, zapewnił go, że przybędzie 
wkrótce do Krakowa na czas dłuższy, celem 
przeprowadzenia studyów w Bibliotece Ja ­
giellońskiej i w Muzeach..

K raków , 18 września. (Tel. pryw .) 
Podejmowanie wkładek z tutejszej filii Żivno- 
steńska Banka zmniejszyło się dziś zna­
cznie i zeszło do normy, jaka istniała przed 
rnchem dni ostatnieh.

K raków , 18 września. (Tel. pryw .). 
W sprawie bankructwa firmy Kahane zgło­
siło się dotąd około 150 wierzycieli do sę­
dziego śledczego. Ostatecznej kwoty stanu 
biernego niepodobna jeszcze ustalić. Pogło­
ski twierdzą, że stan ten dochodzi do 3 mi­
lionów kor., obrońca zaś Kahanego utrzy­
muje, że nie przewyższy on miliona koron, 
Obwiniony twierdzi, że ma w obiegu weksle 
na 350.000 kor., nie wskazał jednak dotych­
czas osób, u których te weksie umieścił.

K raków , 18 września. {Tel. pryw.). 
Izba radna sądu karnego zatwierdziła posta­
nowienie sędziego śledczego co do zatrzyma­
nia w areszcie Jakóba Eibenschiitza, który 
tłumaczył się, że kantoru nie prowadził, a 
tylko udzielał stronom informacyj. Dyrekcya 
policyi tymczasem przesłuchała świadków, 
którzy zeznali, źe Jakób Eibenschiitz brał 
udział w prowadzeniu całego interesu na ró­
wni z bratem swym Wilhelmem.

Prognoza n a  ju tro .

W iedeń, 18 września. Prognoza na 19 
września 1912. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochmurno, czasem opady, nieco chłodniej, 
północno-zachodni ożywiony wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, czasem opady, nieco chłodniej, północno- 
zachodni ożywiony wiatr..

W iedeń, 18 września. Najj. Pan wyje­
chał dziś rano do Wallsee na ślub Najd. 
Arcyksiężniczki Elżbiety Franciszki z hr. Je ­
rzym Waldburgiem. Ślub odbędzie się jutro.

W iedeń, 18 września. Najj. Pan przy­
by ł o godzinie 10 przed południem do Ara- 
stetten. Miejscowość ta była udekorowana. 
Ztamtąd Monarcha udał się automobilem do 
Wallsee.

W iedeń , 18 września. Najd. Arcyksią- 
żęta Franciszek Salvator i Karol Stefan o- 
trzymali wielkie wstęgi orderu św. Szczepana.

Sejm  w ęgiersk i.
B udapeszt, 18 września. Posłowie opo­

zycyjni zebrali się dziś o godz. 9 przed po­
łudniem w klubie partyi ludowej na krótką 
naradę, poczem pod wodzą hr. Apponyi’ego 
i hr. Karolyi’ego udali się do parlamentu. 
Towarzyszył im liczny tłum publiczności. Na 
placu przed parlamentem panował ruch oży­
wiony. Policya utrzymywała porządek. Roz­
dawano publiczności pismo ulotne, wzywające 
do demonstracyi. Policya ustawiła się na 
schodach i w kuloarach gmachu sejmowego. 
Gdy hr. Tisza wszedł do windy, aby udać 
się na I. piętro do swego biura, zastał tam 
kilku posłów opozycyjnych. Ci przywitali go 
różnemi obelgami i oświadczając, że razem 
z nim nie chcą jechać, wyszli z celi.

Posłowie opozycyjni w liczbie około 80 
odbyli krótką naradę w sali pod kopułą w 
gmachu sejmowym, poczem udali się do sali 
posiedzeń. Około godz, 10 min, 30 przybyli 
także posłowie z partyi pracy i wówczas od 
razu rozpoczął się koncert obstrukcyjny na 
różnych instrumentach. Gdy około godz. 10 
min. 45 wszedł na salę hr. Tisza, wrzawa 
jeszcze się wzmogła. Równocześnie posłowie 
opozycyjni dowiedzieli się, że komisya nie­
tykalności uchwaliła wykluczyć 44 posłów z 
30 posiedzeń.

Gdy część opozycyi ustawicznie trąbiła 
i gwizdała, inni posłowie opozycyi zwrócili 
się przeciw obecnym na sali ministrom Szte- 
renyi’emu i Beothy’emu i obrzucali ich obel­
gami. Nagle minister handlu Beothy rzucił 
się z pięściami na posłów opozycyjnych, a 
nawzajem kilku posłów opozycyjnych rzuciło 
się na niego i okładało go kułakami po gło­
wie. Powstało niesłychane zamieszanie, po­
słowie wszystkich stronnictw zbiegli się. W i­
dać było grupy posłów bijących się nawza­
jem pięściami. Z trudem udało się posłom 
rozdzielić walczących. Hr. Tisza siedział przez 
czas jakiś na swem miejscu i robił notatki, 
poczem o godz. 11 min. 30 przerwał posie­
dzenie i przywołał inspektora policyi Pa­
wlika.

Podczas przerwy policya weszła do sali

w liczbie przeszło 100 osób pod wodzą insp. 
Pawlika i utworzyła kordon między posłami 
ze stronnictwa rządowego, a opozycyą. Wów­
czas posłowie opozycyjni wyszli z sali, za ni­
mi zaś podążyła policya.

M inister handlu Beothy wszedł napo- 
wrót do sali, witany przez partyę pracy.

Następnie hr. Tisza otworzył posiedze­
nie i wyraził głęboki ból z powodu, że i dzi­
siejsze posiedzenie splamiono i zakłócono 
hańbiącymi, ulicznikowskimi skandalami.

Następnie minister Beothy zabrał głos 
i przeprosił Sejm z powodu, że obelgami, 
miotanemi na niego, dał się porwać do czyn­
nego znieważenia kilku posłów.

Prezydent hr. Tisza przyjął to przepro­
szenie do wiadomości, poczem na wniosek 
komisyi nietykalności uchwalono wykluczyć 
50 posłów z 30 posiedzeń, a 15 z 10 posie­
dzeń.

Po wyborze członków Dtlegacyj posie­
dzenie zamknięto.

Poseł Rudnay, który otrzymał policzek 
od p. Bakonyiego, posłał mu świadków.

W ilno , 18 września. (Tel. pryw .). Gu­
bernator otrzymał rozporządzenie m inistra 
spraw wewnętrznych co do podziału prawy- 
borców miasta i powiatu wileńskiego na 
dwie podkurye: polską i żydowską.

Ł om ża, 18 września. (Tel. pryw .). D. 
3 paźdz. zacznie wychodzić w Ostrowiu ilu­
strowane pismo tygodniowe p. t. Gazeta 
Ostrowska.

P e te rsb u rg , 18 września. (Pet. Ag. tel.) 
Stan wzmocnionej ochrony w mieście prze­
dłużono.

P e te rsb u rg , 18 września. (Pet. Ag.). 
Donoszą z Mukdenu: W mieście zaprowa­
dzono sądy doraźne. Generał-gubernator o- 
trzymał pełnomocnictwa takie, jak w czasie 
wojny. Według wiadomości chińskich, Mon- 
goli wszędzie ponoszą klęski. Słychać, że 
książęta mongolscy zamierzają wysłać depu- 
tacyę do Petersburga z prośbą o pomoc i o- 
chronę.

K uldża, 18 września. (Pet. Ag.). Po­
nieważ rząd obawia się ataków Mongołów, 
wysłano wojsko nad granicę obszaru Ałtaj­
skiego.

L ondyn , 18 września, Koło stacyi Dit- 
ton wydarzyła się katastrofa kolejowa, której 
ofiarą padł pociąg ekspresowy Chester-Liver- 
pool. Maszyna wykoleiła się i uderzyła o 
most, także 7 wagonów wykoleiło się i sta­
nęło w płomieniach. Wszystkie osoby, które 
tam były, spaliły się. Ogółem zginęło 14 po­
dróżnych. Maszynista zginął na miejscu, pa­
lacza po kilkugodzinnych ciężkich trudach 
wydobyto z pod gruzów maszyny ciężko ran­
nego. Prace ratunkowe natrafiały na wielkie 
trudności, gdyż pracownicy co chwila musieli 
cofać się przed wybuchającymi płomieniami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 września 1912. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 641 75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 842'—, Akcye Anglobanku 
332 50, AJrcye TJnionbanku 611 —, Akcye 
Landerbanku 530-—, Akcye Bankvereinu 
535'50, Akcye Bodencredit 1379'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 675'—, 
Akcye kolei państwowych 704 75, Aacye 
kolei Południowej 12D50, Akcye kolei Klbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 4880 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
A lpinyl072 —, Akcye Eima Muranyi 777'-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3591 —, 
Akcye Fabryki broni 1117-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 348'25, Akcye Galicyhsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 854 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 86 60, Austryacka Renta ko­
ronowa 86 70. Węgierska Renta koronowa 
86 60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 86 '—, 4 prc. Listy h-.- ku 
hipotecznego 89 50, 4 i pół pic \ isfy Ban­
ku hipotecznego 97 '—, 5-p, ■ Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku k ra­
jowego 88 40, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 97 '—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96'50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 85 80,
4-prc. pożyczka m. Lwow'a 91'25, Losy ture­
ckie 248-75, Marki 117-97, Rubel 254 75,
5-prc. Eossyjska pożyczka z r. 1906 105 40, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 793 '—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 84'80. Galicyjski Bank ziem­
ski 99 25.

Usposobienie po silnym przebiegu o- 
słabione z powodu realizacyi.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K f e c h o w i e c k i .
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Elektryczna fabryka i F
S k ł a d  . iM llin  I ,

L W  O W  Poleca s z y n k i  i  w ę d l in y  d o b o r o w e j
„ .  ja k o ś c i .  Kupcom możliwy opust. Wysyłka

1 1 1 *  1  na prowincyę odwrotną pocztą. Nr. te). 427.
Rok założenia 1892.( r ó g  u l .  A k a d e m ic k i e j ) .

N A D E S Ł A N E .
D I I  p i p f  do was°nów s^“
D l l l u l  X pialnychw krajuPoszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE“.
B iuro  ogłoszeń , U l. Jag iellońsk a 1. 3. wydaje B i u r o  m i a s t o w e

G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e
ul. Jagiellońska  N r .  3.
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent kliniki chirurgicznej i połoźn. ginek. 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a la c e - H o t e l ‘% wejście od K ir c l i e n s t r a s s e .

F r y z y e r k a  
M A B Y A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  G ło w iń sk ieg o  L 2 3 .

Macltimkowość.
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
BI zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

Pokój fronfcorry
elegan ck o  um eblowany z 
elektryką, ew entualn ie z 
utrzymaniem do najęcia. 
D w ernickiego IIA drzwi 7.

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 września 1912.

Hotel George’* Pp : A. C uński z U »i- 
sły, A. K iesl-r z Drohobycza, S. Konarski 
z. Grochowca, S. Wolfarth z Kursan, W. W i­
ktor z Zarszyna.

Hotel Europejski. Pp : J. Myczkowski 
z Kobylnicz, A. Gonczurowski z Wołoczysk, 
S. ObectyiLki z Sanoka, J. Jarzyraowski z 
Chłopczyc, J. Grunwald z Nowosiółki, A. 
Czarkowski z Chorośnicy.

Hotel Warszawski. P. W. Łęoki z Po-
lany.

Hotel B Ivedere P. J. Rottenberg z 
Podhajce.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 18 września 1912.

W aluta koronowa 
płacą iadają

" I. A kcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 671’— 678-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  4 0 7 -- 411-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 532’— 538'—
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ..........................

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 

Banku hip. gal. 4 ‘/a pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w 51 1. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 4l/a pr. 60 1. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/a pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
’) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 411/, 1..............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

(lalic. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 41/,, pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893

,. „ 4 pr. z r, 1908
s) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

>, 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

453 - 466-—

koron.
°)

96-50 9 7 - -

89-30 9 0 - -
9 7 - - 97-70
88-80 89-50
9 8 -- 98-70

9 8 -- 98-70
97-30 9 8 --

9 5 - - —■•—

9 3 --

86-30 8 7 --

-on.
o)

96-30 9 7 - -
--1 — -—•--
9 5 -- 95-70
85-50 86-20
8 5 - - 85-70
86'50 87-20
85-20 85-90--'-- --• —
87-70 88-40
84-50 85-20

11-36 11-46
19-18 19-32

252-— 2 5 4 --
254-30 255-50
117-80 118-10

Kurs giełdy w iedeńskiej.
dnia 16 września 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pnńswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 87‘— 87'20
styczeń-lipiec........................................... 87 '— 87'20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  9010 90'30
kw ieeień -październ ik .....................  9010 90'30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1555'— 1615' —
.. „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 442'— 454- —

„ 1864 po 100 zł............................ 614-— 026 —
., „ 1864 po 50 zł............................. 3 1 8 '-  324 —

B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ....................................... 111 '85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 87' —

C. Obligacye kolejow e.

87-50

*) Kupony opłacają 1 ł/s°/o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 107-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

'00 zł. 5 7< p r .........................................106-50
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(pstempl. akeye) . . . . . . .  87-30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r....................... 87 40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostempl, akeye) . . . .  430-—

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Koi. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

112-05

87-20

88-50 

108-50 

107-50

88-30 

88-40 

432 -

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

101-80 103-50
120-75 —•—

S 8 -- 8 9 - -

88-50 8950

86-55 87-55

94-50 95-50

94-70 95-70

94-40 95-40

94-50 95'50

94-50 95-50

94-75 95-75
87-85 88-85

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................  87 45 88-45
! Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 JI. 4 pr. . . . . .  108-25 109-25

1). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..........................107'— 107-20

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 86’50 86-70
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-— 435-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-50 216-50
,, obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . , 298 50 310-50

E. Obligacye im lcm nizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

F . Inno publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 Jos

za 200 kor. 4 p re ..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ ... ,. 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4J /2 pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 1.

4 pr. los 41 I.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4'/„ pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4’/a pr. .
„ m  „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Lanku kraj. dla G alicji i Lodomeryi 
4 '/a pr. 5P /2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/2 p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/a L 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ ’ „ 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ........................................... 80"90 81 -90

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................86'SO 87-80

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre......................................  100-25 101-25

Tow. żeal. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r f ............  112 25 113 25

86-60 87-60
86-50 87-50

;zki.
100-25 101---

8 7 - - 8 8 - -
85-80 86-80
96-50 97-50

_■_ _•_
115- — 1 2 5 --
248-55 251-55

i listy dłużne

282 -- 2 9 4 --
252-25 264-25

97-75 98-75
98-70 99-70
80-20 87-25
93-— 9 4 --
96-20 9-820
97-50 98-50

110- — —•—
96-50 97-50
89-75 90-75

97-25 98-25

9 5 - - 9 6 --
84-50 85-50
93-80 94-80
93-90 94-90

Koronowa waluta. płaca żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 31-25 35 25
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 480- -  492- —
Clary 40 złr. m. k ................................  200- - 220---
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 68-50 74-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-50 59-50

węg. Tow. 5 złr. 38-— 39---
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88- -

J . Akeye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332-10 333-10 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 411 -— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3950-— 3960'-- 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 642-75 643-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 842-— 843- — 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 77D— 774- -
Gal. banku hip. 200 złr....................... 674-— 676’—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529-50 530-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2124-— 2131 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 610 50 611-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-— 275'— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 278-— 279-...

K. Akeye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 448-—1 449- —

„ ,, ake. zakład. 200 złr. 400-— 41 ()■—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1365-— 1375- 
K oleipółn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4870-— 4890-— 

„ Lwów-Bełzee(akę. pierw.) 200 zł. 385--- 390--- 
„ Lwów-Czerń iowee-Jassy 200 zł. 534'— 53(i-- 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.......................................... 2 9 5 --  305- -

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1073-60 1074-00 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3490-— 3510' — 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 810-— 81P - 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 263-— 2 6 7 -- 
Galic. karpac. naft. (fow. 500 kor. . 857-— 863-50
Schodniey 500 kor................................ 487-— 493-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 347-— 349' —

M. W ekslo.
Niemieckie B a n k i............................... 117-90 118-10
Włoskie B a n k i ................................ 94-45 94-60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-l i 3/* 24-15"/.,
Paryż za 100 franków . . . .  95-32>/a 95-47'/,
Petersburg za 100 rubli 4*/a pre. 254-25 255-—
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-171/, 95-30

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-39 11-44
Austr.-węg. 8 guid. złota moneta . —•—
20-frankowka . . . . . . .  19-10 19-12
20-markówka . . . . . . .  23-55 23-61
Rossj'jski półimperyał . . . .  — — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-87'/a 118-07‘/a 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-40 94-65
R u b l e ...............................................  254-— 255-—

i B K i u j i n i r i :  k :  « l t  m s w y .

Licytacye.
Z. G. D. 24.721/1912 VI. (11393 2 - 3 /  

Auszugsweise Kundmachung.
Von der k, k. Generaldirektion der Ta- 

bakregie in Wien wird zur Sicherstellung 
des Bedarfes der k. k. Tabakregiefimter an 
eisernenj D rahlstiften filr das Jah r 1913, 
eventuell filr die Jahre 1913 und 1914, oder 
auch f t l r  die Jahre 1913, 1914 und 1915 
die Konkurenz ausgeschrieben.

Schrifoliche, mit 1 K. per Bogen ge- 
stempelte Offerte, welche mit der Quittuag 
eiaer k. k. Kassa tlber den E tlsg  eines 5 °/0, 
Vadiums belegt und mit der Aufschrift: 
„Offert auf Lieferung von eisem en Drabt- 
stiften“ yt rsehen sein mtissen, sind bis ldng 
stens 26 September 1912, mittags, bei der 
genannten k. k. Generaldirektion in Wien 
IX. Porzellangasse Nr. 51, einuibringen.

Die beilaufige) Bedarfsmenge ftlr ein 
Jah r betidgt zirka 62,740 (zwei und sseb- 
zigtausendsiebemhundertyierzig) Pakete zu je
1.000 Sttlck Drabtstiften und gelangt in drei 
Losen zur Ausscbreibung; die Verteilung 
dieser Menge auf die drei Lose, beziehungs-

weise auf die einzelnen Aemter, sowie die 
ntŁbeien Bedingungen dieser Lieferung sind 
au8 der ausflihrlichen Kundmachung, die 
wabrend der gewOhnlichen Amtsstunden im 
Exped;te dieser Generaldirektion und bei 
ailen k. k. Tababfabrikea eingesehen wer- 
den kann, zu entnebmen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 30 August 1912.

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
S c h e u c b e n s t u l .

L, cz. E. I r 3/12 (6) (11402 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, licytaeya:

a) dóbr tabularnych Kustyń Iwh. 424, 
składających się z około 468 morgów gruntu, 
w czem około 132 morgów lasu, budynków 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z ogrodzenia 
budynków płotem i sztachetami ;

b) dóbr tabularnych Rudeńko* ruskie

lwb 425, składających się z około 128 mor­
gów lasu i 3/4 morga gruntów rolnych i łąki, 
bez żadnych przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona: a) na 256.000 kor., przyna­
leżności zaś na 300 kor., nieruchomość pod 
b) na 21 000 kor.

Najniższa cena w ynosi: co do nierucho­
mości ad a) 170 866 kor. 67 h., zaś co do 
nieruchomości pod b) 14.023 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bąd1 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo* 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 2 września 1912.

L. G. A. Zl. 29387/12 (11161 1 - 8 )
Offertausschreibung.

Wegen Lieferung der ftlr das Landes- 
salzspeditionsamt in Kaczyka bezw. Kossów 
erforderliehen Hurmanenhtilsen (Papier- 
pac-kungsmateriale, M indestjahreserfordernis 
4 Millionen Papierhtilsen, Lieferungsdauer 
3 Jahre) wird hiemit ei» offentlieher Wett- 
bewerb ausgeschrieben.

Die Lieferungsbedingnisse kOnnen wlih- 
rend der ordentlichen Amtsstuden beim Lan- 
desgefallsamte des Herzogtums Bukowina 
Cz-rnowitz Nikolausgasse Nr. 6 eingesehen 
werden.
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Die diesbeztiglichea mit einem Yadium 

von 1000 Kronen yersehenen, ordnungsmas- 
sig yersiegelten Offerten sind beim Landes- 
gefallsamte des Hsrzogtums Bukowina in 
Czernowitz bis 10 Oktober 1912, 11 TThr 
Y. M. zu liberreichen

Naehtragsanbote werden nicht bertick- 
sichtigt und auch nicht angenommen.

Die Auswahl dsr Offerenten ohne Rtiek- 
sicht aut die Hóhe des Anbotes derselben 
bleibt aem Landesausschusse yorbehalten. 

Ozernowitz, am 6 September 1912.
Vom Landesausschusse des Herzogtums 

Bukowina.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
G. D. Zl. 25 251/1912 (VI) (11892 2 - 8 )  

Auszugsweise Ku'idms.ihung.
Von der k. k. Generaldirektion der T a­

bakregie in Wien wird zur Lieferung des 
Bedarfes der k. k. Tabakfabriken an Hand- 
und Bade Seife ftir das Jah r 1918 die Kon- 
kurrenz ausgeschrieben.

Der Gessmtbedarf betrSgt 15 500 (ftinf- 
zehntausend fuafbundert) Kil gramm Hand- 
seife und 940 (neunhundert Tiezzig) Kilo 
gramm Badeseife und werden diese Mengen 
in 8 Lose (Gruppen) yerteilt.

Schriftliche, mit einer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Offerte, welehe am ver- 
siegelten Kuyert mit der Aufschrift „Offert 
zur Lieferung von Seite“ yersehen sein mtts- 
sen, sind bis langstens 27 September 1912, 
mittags, bei der k, k. Generaldirektion der 
Tabakregie in Wien, IX/I., Porzellangasse 
Kr. 51, einzubringen, woselbst im E ipedite 
die ausfuhrliehe Kundmachung eingesehen 
wer&en kann.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 1 September 1912.

(11276 1 - 2 )  
C. k. Ministerstwo obrony krajowej. 
Departament XII. Nr. 2051 z 1912.

Publiczne rozpisanie ofert 
tyczące się dostawy gotowych przedmiotów 
odzieży i gatunków uzbrojenia dla c. k. obrony 

krajowej.
Ministerstwo obrony krajowej zamierza 

dostawę rozmaitych przedmiotów odzieży i 
gatunków uzbrojenia na rok 1918 w drodze 
ogólnej konkurGncyi ustalić i wystosowuje 
niniejszem publiczne wezwanie do wniesienia 
pisemnych ofert, które najdalej do 22 pa­
ździernika 1912 godz. 10 przed południem 
do powyższego Ministerstwa wnosić należy.

Odnoszące się do tejże dostawy rozpi­
sanie ofert, w którem sposób i ilość przed­
miotów dostawić się mających, jakoteż spo­
soby wniesienia ofert oraz ogólne warunki 
dostawy mają być uwidocznione, zostało w 
Nr. 214 „Gazety Lwowskiej" z dnia 18 wrze­
śnia 1912 dokładnie ogłoszone.

Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej.
Wiedeń, w sierpniu 1912

(11506 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a e y e :

Poniedziałek 23 września 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary galante­
ryjne, kasa, towary korzenne, wina oraz 
meble domowe.

Wtorek 24 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: książki, kuferek, wa­
liza ręczna, paleto, fortepian, kasa, he­
ble, piłki stolarskie, garderoba męska, 
gramofon i meble domowe.

Środa 25 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: rozmaite meble i 
sprzęty domowe.

Czwartek 26 września 1912 od 10 do 12 
przed południem: pianino oraz różne 
meble i sprzęty domowe.

Piątek 27 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : aparat do piwa i do 
wódki, bilard, urządzenie restauracyi 
oraz różne meble i sprzęty domowe. 

Sobota 28 września 1912 od 4 do 8 godzi 
wieczorem: kasa niklowa, przybory i 
maszyny introligatorskie, różne mate- 
rye, 12 kołder wełnianych oraz różne 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17 września 1912.

L. cz. E. 1109/12 (5) (11492)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspólnej Kasy Sierocej ck. 
Sądu powiatowego w Bochni, zastąpionej 
prrez Jana Kuzdrzała c. k. oficjała sądowego 
w Bochni, odbędzie się dnia 2 października 
1912 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 114 ks. gr. gm. kat. 
GiGrczyce objętej, składającej się z parceli

budowlanej i 15 gruntowych o łącznym ob­
szarze 40638 m 2, domu mieszkalnego, stodoły, 
piwnic; i stajenki wraz z przynależytościami, 
składająeemi się z 1 krowy i 200 drzew owo­
cowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9250 kor., przynależności 
zaś na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 6158 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieiu- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający (hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 1 września 1912.

L. cz. E. 1090/12 (11500)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 października 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacya całej realności 
lwh, 1014 ks. gr. gminy Przemyślany wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 470 kor.

Najniższa cena w ynosi 813 kor. 34 h., 
poniżej tej C9ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 29 sierpnia 1912.

L. cz. E. 712/12 (4) (11505)
W dniu 24 września 1912 o godz. 10 

zrana odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 
2 licytacya 1/6 części realności lwh. 208 ks. 
gr. gm. Brzozowa.

Cena szacunkowa 172 kor.
Najniższa cena 121 kor.
Warunki licytacyjne i innG dokumenta 

przejrześ można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, daia 16 sierpnia 1912.

L. cz. E. 574/12 (5) (11338)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października 1912 o godzinie 
9'30 rano w sądzie tutejszym w biurze Nr.
I. odbędzie się 1 icytacya połowy realności 
lwh. 435 gm. Przybysławice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2711 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 1808 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, moŻG każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 20 sierpnia 1912.

L cz. E. 297/12 (9) (11465)
Dnia 17 października 1912 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 7 odbędzie się licytacya 1/4 
części realności lwh. 525 kg. gk. Lisko.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 260 
koron.

Najniższa oferta wynosi 86 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i inna dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łi3ko, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E. 29/12 (5) (11464/
Dnia 17 października 1912 w sądzie ni­

żej wymienionym, biuro Nr. 7 o godz. 11 
przed południem odbędzie się licytacya 1/3 
części realności lwh. 25 kg. gk. Bóbrka.

Nieruchomość ta jest oszacowaną na 
143 kor. 33 hal.

Najniższa oferta wynosi 95 kor. 55 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 7.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 29 sierpnia 1912.

L. cz. E. 200/11 (12) (11496)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Filipowej w Cieszy­
nie, odbędzie się dnia 21 października 19i2 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 2/4 
części realności lwh. 92 ks. gr. gm. Pstrą- 
gówka objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 77 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 51 kor. 55 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający cheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 15 sierdnia 1912.

L cz. E, 257612 (11504)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 października 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licyta­
cy a :

a) całej realności lwh. 1430 objętej, 
składającej się z pgr. 7906 o powierzchni 
1 ar. 40 m 2,

b) 1/3 części realności lwh. 1463 obję­
tej, składającej się z pgr. o łącznej po­
wierzchni 31 ar. 04 m.

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
40 k o r , ad b) 266 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 26 kor. 
66 hal,, &d b) 177 kor. 76 hal.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Tarnobrzeg, dnia 11 września 1912.

L. cz. E. 1048/12 (5) (11451)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Woźniaka, zastą­
pionego przez adw. dr. Wodzińskiego odbę­
dzie się dnia 2 października 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 w Wadowicach licy­
tacya całej realności lwh. 379 ks. gr. gm. 
kat, Choeznia objętej.

Nieruchomość powyżssa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 13.900 kor.

Najniższa cena wynosi 9266 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
stem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobee których n irae1- 
8*» licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pw y wysn&eso- 
ayaa term inie licytacyjnym, inaesej roszczę 
uia tego rodsap  co do samej nieruckoosośi;- 
l i e  mogłyby byś ynk sa skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n s tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręeień w siedsibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E. 96/12 (38) (11542 1 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Banku krajowego wg Lwo­

wie strony egzekwującej odbędzie się dnia 8 
października 1912 o godzinie 10 30 przed po­
łudniem w biurze Nr. 21 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków rclicytacya nieruchomości 
lwh. 931 ks. tab. Tarnów, strnowiącej ma­
jętność Zdziarzee z folwarkiem Janowiec.

Wartość szacunkowa 176.376 kor.
Najniższa oferta 88.188 kor.
Do majętności powyższej należą nastę­

pujące przynależności, mianowicie inwentarz 
żywy i martwy oszacowane na 26.376 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 1 września 1912.

L. cz. E. 758/12 (4) (11559)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi z Kozłowskich Dem- 
ków i Iwana Demków w Kopyczyńeach odbę­
dzie się dnia 24 września 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realnaści obj. 
lwh. 289 gminy Kotówka, składającej się z 
pgr. 716/12 i 1023/4 (orne role) o obszarze 
83 ar. 62 m 2.

Nieruchomość wystaw:ona na licytacyę 
jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 k o r . po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ńężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
oiśsj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sył/i zamiessbsłągo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 21 sierpnia 1912.

M. en. E. 1478/12 (4) (11342)
O r o n o m e H e  n e p e i o p r y .
1 5KOBTHH 1912 o 9 rO ^ H H l paH O , 

B i,a;6y^;e c a  b  T y T e f im iM  cy,z/i K O M H aia  a .  5 
(b  S y flH H K y  //a B H o i a iiT H K H ) n e p e T O p r  n o c l -  
a o c T H  o ó h h t o i  u b i 1. 225 k h .  r p  r p o i i .  .T h -  
l i h i / h  r o p i n r a a  c K n a ^ a io a o i  c a  3 n a p u e a B  
6 j ą . 12 i  r p .  a .  k . 68, 69, 70, 4459, 71/1 
i  7 l i ż .

H a i tH H 3 in a  n o ^ a a a  b h h o c h t b  KBOTy 
1604 Kop. n O H H 3 in e  t o i  k p o t h  H e Bi,z/óy,z/e 
c a  n p o ^ a a c .

y c a o B ia  n e p e io p r y ,  KOTpi piBHOuacHO 
c a  3aT B ep^acye i rpaMOTH B i^H O caai c a  a  o 
He^BHacHMocTH (b u t-h f  rm oTeuH H H , BHTar 
KaTacTpaatHH H , npoTOKO.m on,iHeHa i  t .  a  ) ,  
M oryT t Ti, n /o  MaiOTB oxO T y KynoBaTH, n e -  
p era a H y T H  b T y ie iiin iM  cy^,I KOMHaTa a . 5 .

I l i c a a  y c n o B in  n e p e i o p r y  n a ó y B ei/B  
aii/HTai/HHHHH M ae npHH.HTH 6 e3  B a n c a e H a  
b ifiH y K ynH a //osE H B iie Ha p iu  I la a a r H ii  
y p .  CeM em B 3aM. K y m m p .

IIp a B a , ic o ip i  6 h  n p o^ aac poÓH.iB h s - 
^onycTHMOH), Ha.iesKHTŁ H ain ii3H lH ine n a  
//HE cy^OBiM, B5i3HaaeHiM ąo  n e p e io p r y ,  
n e p e / /  n e p e io p r o M  3 ro a o cH T H  b  c y ^ i ,  6o  
H iiaK m e n /o  A ° He^BHSCHMOCTH caMOi bhcc 
6 ia b m e  He M o r y T t  ó y T H  n i^ ,H o m eH i.

O  / / a j i B n m s  B im a ra;K ax  n o c i y n o B a H a  
n e p e T o p r o B o r o  y B i ^ o n a a T H  c a  6y ,z/e  o co6 h , 
,z /.ia  K o i p n x  ni;x t o h  a a c  n /o  A ° H e ^ B n a c H -  
m o c t h  a ic ic B  n p a B a  a 6 o  a a r a p i  cy T B  y c T a -  
H O B aeH i a 6 o  b TOKy n o c i y n o B a H a  n e p e i o p -  
r o B O ro  y c T a n o B a e s i  6 y ^ y i B ,  b  TiM BH na,z/K y 
T iaB K o  n p nÓ H T eM  b  c y ^ i ',  a i c  6 f  o f h  a m  H e 
M e in K a a n  b o ó a a c T H  H H 3 m e 0 3 H a a e H o ro  c y ^ y ,  
a n i  H e  B O K a 3 a a n  noiM eH H O  n o B H O B a a c n /a  
R jin  ,2 /o p y a e n B  H e m tc a io a o r o  b i r ic i/e B o c T H

oyfly-
I ( .  k . Cy,z/ noBiTOBHii, IV -
P o ra T H H , / / a a  19 c e p m i a  1912.

L. cz. E. 350/12 (10) (11467)
Dnia 28 paźddziernika 1912 o godzinie 

9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biuro Nr. 7 odbędzie się licytacya 
1/2 realności lwh. 8, I., II. i III. ciała h:p. 
kg. gk. Beźmichowa dolna,

Cena szacunkowa tej nieruchomości wy­
nosi 2974 kor.

Najniższa oferta wynosi 1982 kor. 66 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 7.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 8 września 1912,

L. cz. E. 818/12 (5) (11459)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1912 o godz. 9 r a ro 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Dobczycach licytacya realuo- 
ści lwh. 57 gm. Kwapiaka objętej, niewiado­
mego z miejsca pobytu Antoniego Kowal­
skiego własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 160-3 kor. 40 h.

Najniższa cena wyaosi 1068 kor. 92 h., 
poniżej tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, zaś wadyum wynosi 160 kor. 34 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej aiGruehomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
DobczyeG, dnia 1 września 1912.

L. cz. E. 1872/11 (7) (11550)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 2370 gm. Dynów objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg kata-

„Gazeta Lwowska" Nr. 215 z dnia 19 września 1912,
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stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytaaya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, duia 9 sierpnia 1912,

L. ez, E 540/12 (5) (11557)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie pop. wierzyciela Israela 
Teichlera kupca w Kętach, zastąpionego przez 
adw. dr. F sbry’ego w Kętach odbędzie się 
dnia 18 października 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Kętach licytacya realności 
lwh. 215 ks. grt. gm. Łęki, dłużnika Szy 
mona Juckera własnością będącej.

Nieruchomość na licytacyę wystawiona 
jest oeeniona na 13.190 kor.

Najniższa cena wynosi 6595 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tejże nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których ntniej 
ssa licytacya byłaby rtiedopuszcsaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prxy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Bsone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablic? 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
sowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Bądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 4 września 1912.

L. ez. E. 1007/12 (5) (11499)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kredytowego w 
Mościskach, przez pełnomocnika adw. dr. Gu­
stawa Piseka w  Mośeiskaeh, odbędzie się 
dnia 8 października 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya :

I. 2/3 części lwh. 70 gm. Kadochońce: 
posiadłość włościańska z chatą słomą kryią 
i stodołą, tudzież gruntsmi ornymi, łąką i 
ogrodem,

II. 1/8 lwh. 71 tejże gminy składającej
się z pgr. 1429/2,

III. 1,4 lwh. 807 tejże gminy składa 
jącej się z pgr. 2658 droga,

IV. 1/2 lwh 450 tejże gminy składa­
jącej się z pgr, 1441/1, 1451/1, 1 morg 
1274 s ,

V. całej realności lwh. 809 składającej 
się z pgr. 1461/3 i 1461/10 (1462 s.),

VI. 1/2 lwh. 676 składającej się z pb 
158 chata, stodoła,

VII. całej lwh. 678 składającej się 
z pgr. 273/3, 1444/5, 1450/2, 1455/8. 1461/19, 
1461/18, 1461/17, 1461/16, 1461/15 o łą 
eznym obszarze 2 m. 649 s ,

VIII. całej obj. lwh 679 tejże gminy 
składającej się z pgr. 1441/2, 1483,3, 1451/11 
1450/1 o łącznym obszarze 1 m. 187 sążni

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
ocenione: I. 2/3 lwh. 70 — 3637 kor 

58 h., II. 1 8  lwh. 71 -  165 kor. 51 h a l, 
III. 1/4 lwh. 807 -  132 kor. 38 h , IV 
1/2 lwh. 450 -  898 kor. 72 h , V. cały 
lwh. 309 — 1096 kor, 50 b., VI. połowa 
lwh. 676 -  556 kor., VII. esły lwh. 678 -  
2886 kor 75 h., VIII. cały lwh. 679 -  
1330 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi: ad I. 2425 kor. 
6 h., ad II. 110 kor. 34 h., ad 111. 88 kor, 
26 h., ad IV. 598 kor. 75 h„ ad V. 731 kor 
ad VI. 370 kor. 67 h , ad VII. 1924 koron 
50 h., ad VIII. 886 kor. 84 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Mościska, 29 sierpnia 1912.

go sądu Stanisława Oberćyńskiego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radców sądu 
krajowego wyższego: Joachima Tomaszew­
skiego, Józefa Paszkiewicja, Piotra Jan i­
ckiego, Franciszka Ksawerego Brzozowskiego 
i radcę sądu krajowego Józefa Jaworskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 12 września 1912.

L. cz. E. 1217/12 (6) (11553)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesz;, Kalmusa zastąpio­
nego przez adw. dr. Werbera w Horodence, 
odbędzie się dnia 24 października 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mieaioi ym, w biurze Nr. 30 lieytaeya real 
ności objętych lwh. a) 520, b) 525, c) 177, 
d) 275, e) 128, f) 154, g) 676 ks. gr. gm. 
kat. Olejowa Korniów wraz z przynależno 
ściami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to : ad a) na 200 kor., 
ad b) na 100 kor ,  ad c) na 40 kor ,  ad d) 
na 120 kor., ad e) na 650 kor., ad f) na 
154 k o r , ad g) na 160 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 188 kor. 
33 hal., ad b) 666 kor. 67 hal,, ad c) 26 
kor. 67 hal., ad d) 80 kor., ad e) 433 kor. 
38 bal., ad f) 338 kor. 38 h a l , ad g) 106 
kor. 66 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące do tych nierueho 
mości dokumenta, (wyciąg katastralny, wy­
ciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
p.ym term inie licytacyjnym, inaczej roszczą 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a ie  mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
elęiary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania js , 
dynie przez przybicie aa  tablicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Horodenka, dnia 19 czerwea 1912.

L. cz. E. 1403/11 (17) (11417)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 października 1912 o godz. 9 zraua 
odbędzie się w biurze N r. 6 sądu tutejszego 
licytacya 2/8 częśei realności lwh. 895, 2/6 
części realn. lwh. 896, 2/9 części realności 
lwh. 897 gm. Nowy Targ.

Powyższe części realności oceniono łą­
cznie na 2695 kor. 98 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1657 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic, wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 20 sierpnia 1912.

R o z m a i t e  o b w ie s z c z e n ia .
L. ez. C. I. 426/12 (2) (11369 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Filipowi Gawlukowi z Rako- 

but, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Busku p;zez Spółkę kredytową w Busku 
stow. zarej. z ogr. poręką pozew o zapłacę 
nie kwoty 283 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 września 1912 o gedz. 9 rano w 
sądzie tut., biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
aawia się p. adw. dr. Auerbaeha w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie Da jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Busk, dnia 10 września 1912.

| L. Prez. 2865 (18) P./12 (1 1 4 0 1 8 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. prezydent c, k. wyższego Sądu kra 
jowego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej daia 11 listopada 1912 o godz. 
9 rano rozpocząć się mającej kadencyi po­
siedzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku c. k. prezydenta te-

L. cz. Ns. IV. 819 12 (1) (11359 2 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po­
daje do powszechnej wiadomości, iż w tu­
tejszo • sądowem przechowaniu znajdują się 
następujące przedmioty pochodzące ze spraw 
karnych, o których niewiadomo czyją są 
własnością, a to:

1. ze sprawy UIV. 2315/5 klucz fran­
cuski,

2. ze sprawy U1V. 2365/5 61/4 kg,
skóryj

3. ze sprawy UIV. 338/6 szalik,
4. ze sprawy UIV, 492/6 woreczek i

4 łyżeczki,
5. ze sprawy UIV. 1626,6 zegarek, 

para trzswików, pulares i parasol,
6. ze sprawy UIV. 2411/6 skóra, ko­

szule, 2 torby i palto damskie,
7. ze sprawy UIV. 457/7 latarka,
8. ze sprawy UIV. 579/7 topór, nóż i

stalka,
9. ze sprawy UIV. 2764/7 pojedynka, 

strzelba,
10. ze sprawy UIV. 888/8 kaftanik, 9 

obrazów', 5 medalików i 2 krzyżyki,
11. ze sprawy T.TIV. 1701/8 kożuch, 1 

sztaba żelazna,
12. ze sprawy UIV. 1720,8 rewolwer 

i patron) ,
13. ze sprawy UIV. 2081/8 waga szal­

kowa,
14. ze sprawy UIV. 2331,8 fartuszek

i hiilkdi
15. ze sprawy UtV. 2735/8 paletot 

damski,
16. ze sprawy UIV. 2541/8 płótno,
17. ze sprawy UIV. 3064/8 trykot

damski,
18. ze sprawy UIV. 449/9 2 zapaski,
19. ze sprawy UIV. 715/9 siekiera,
20. ze sprawy UIV. 889/9 lejka, liwar,

miara litra, waga,
21. ze sprawy UiV. 899/9 para trze­

wików,
22. ze sprawy UIV. 1244/9 fartuszek, 

chustka, trykoty,
28. ze sprawy UIV. 1588/9 włosień

koński,
24. ze sprawy UIV. 2353/9 2 ręczniki.

besaha, wereta,
25. ze sprawy UIV. 304/10 kawałek

mydła,
26. ze sprawy UIV. 885/10 rewolwer,
27. ze sprawy UIV. 942/10 kawałek

prześcieradła,
28. ze sprawy UIV. 1027/10 pasek

damski,
29. ze sprawy UIV. 1347/10 pudełko 

pasty i nożyczki,
80. ze sprawy U1V. 1355/10 zapaska,
31. ze sprawy UIV. 1451/10 blaszanka

oleju,
32. ze sprawy U1V. 1455/10 surdut,
33. ze sprawy 1508/10 kosa,
34. ze sprawy UIV. 1658/10 kalesony, 

nóż i krawatka,
85. ze sprawy UIV. 2517/10 książki,
36. ze sprawy UIV. 2961/10 kożuch,
37. ze sprawy UIV. 2981/10 spódnica 

i bluzka.
38. ze sprawy UIV. 3226/10 zegarek 

niklowy,
39. ze sprawy UIV. 36/11 2 koszule,
40. ze sprawy UIV. 283/11 rewolwer,
41. ze sprawy UIV. 199/11 waga rę

czna,
42. ze sprawy U1V. 1399,11 parasol,

kapelusz i książki,
48. ze sprawy U1V. 1786/11 torebka

damska,
44. ze sprawy UIV. 2054,11 harmonia 

ręczna i paciorki,
45. ze sprawy UIV. 2574/11 bokser,
46. ze sprawy UIV. 2987/11 buty, 2

ręczniki i koszula,
47. ze sprawy UIV. 2310/11 8 książki,
48. za sprawy UIV. 3067/11 płaszczyk, 

a nadto ze spraw niewiadomych 1. wereta, 
sznur, 3. 3 sieraki, 4. łańcuch, 5. śruby że­
lazne, 6. 1 żelazko, 7. siekiera, 8. klucz do 
śrub i 9. obcęgi.

Wzywa się właścicieli tych przedmio­
tów, by w ciągu roku, licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu zgłosili się do 
sądu tutejszego i swe prawa własności udo­
wodnili, gdyż po upływie tego terminu, li­
cytacyjna sprzedaż tych rzeczy zarządzoną 
zostanie, a uzyskana kwota funduszowi prze- 
padłośei będzie przekazana.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 1 września 1912.

jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. karnej dla czwartej zwyczajnej 
z dn em 11 listopada 1912 o godz 9 pr ed 
poł. rozpocząć się mającej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanaeh prze­
wodniczącym sądu przysięgłych c. k. radcę 
Dworu i prezyden a sądu obwodowego Mo- 
desta Łucyaaa Karatn>c.klego, a zastępcami 
przewodniczącego radcę c, k. sądu krajowego 
wyższego Marcelego Pileckiego i e. k. radcę 
sądu krajowego Juliana Dawidowicza, Karcda 
Bałabana i Leoaa Gielę.

Prezydyum c. k Sądu obwodowego. 
Bizeżany, dnia 12 września 1912.

L. Prez. 3895 (18/12) (11448 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
dnia 11 listopada 1912 o godz. 9 rano się 
rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 w są­
dzie obwodowym w Stanisławowie przewo­
dniczącym sądu przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Artura Auli- 
cha, a zastępeami przewodniczącego wice­
prezydenta sądu obwodowego dr. Bohdana 
Krynickiego, tudzież radców sądu krajowego 
wyższego Teodora Gielitowicza, Swsatosława 
Szankowskiego, Józefa Horitzę, Fryderyka 
Bertoniego i radeów sądu krajowego Jana 
Vineenza, Jana Schneidrs, Antoniego Stan­
kiewicza, Ludwika Szydłowskiego i Klemen­
sa Kulczyckiego.

Prezydyum c, k. Sądu obwodowego, 
Stanisławów, dnia 12 września 1912.

L. 100.587. (11482)
O b w i e s z c z e n i e  

o przedkładaniu władzom podatkowym wyka­
zów dla użytku przy wymiarze podatku oso-

bisto-dochodowego za rok. 1913,
W myśl § 200 ustawy z dnia 25 pa­

ździernika 1896 Dz. p. p. Nr. 220 o bezpo­
średnich podatkach osobistych przedkładać 
mają corocznie wymienione niżej osoby dla 
użytku przy wymiarze podstku osobisto-do- 
chodowego następujące wykazy:

1. właściciele domów zamieszkanych 
względnie tychże zastępcy — wykaz wszy­
stkich mieszkańców domu;

2. osoby wypuszczające mieszkanie w 
podnajam — wykaz podnajemeów;

8. głowy rodzin — wykaz wszystkich 
tych osób należących do ich gospodarstwa 
domowego, które posiadają własny dochód.

Wzywa się przeto wszystkie wymienio­
ne osoby do przedłożenia poszczególnionych 
wyżej wykazów w celu wymiaru podatku 
osobisto-dochodowego na rok 1913 i wyzna­
cza się w tym celu termin do 15 listopada 
b. r.

Wykazy te sporządzić należy na prze­
pisanych drukach, których udzielać będą wła­
dze podatkowe stronom interesowanym na 
żądanie bezpłatnie.

Wykazy 2. i 3. stanowić mają przy bu­
dynkach wynajętych załącznik wykazu 1. i 
przedłożone być mają przez właścicieli do­
mów łącznie z tymże wykazem tej władzy 
podatkowej, w której okręgu dotyczący dcm 
leży.

Z jakiego dnia podany ma być stan 
mieszkańców w tych trzech wykazach ozna- 

! ezą poszczególne władze podatkowe I. in- 
stancyi.

Jakie zeznania zawierać ma każdy z wy­
kazów wyżej wspomnianych, wskazują ru­
bryki odnośnych druków.

Bliższe wyjaśnienia w tym względzie 
obejmuje zresztą — obok powołanego na 
wstępie postanowienia prawnego — artykuł 
39 rozp. wykonawczego z duia 24 kwietnia 
1897 Dz. p. p Nr. 108.

Co do następstw nieprzedłożenia wy­
kazów lub zeznań nieprawdziwych odsyła się 
strony interesowane do postanowień § 247 
powołanej na wstępie ustawy.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 10 września 1912.

| L. Prez. 2324 (18) P./12 (11439 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent c. k. wyższego Sądu kra-

H. 100.587.
O n o B i i g e n e
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Z. 100 587.
K u n d m a c h u n g  

bstreffend die irn Zwecke der Bemessung 
der Personaleinkommensteuer pro 1913 den 
Steuerbehoiden zu liefernden Nachweisuagen.

GąfĘfss des § 200 des Gesetzes vom 
25 Oktober 1896 E, G. BI. .Nr. 220 betreffend 
die direkten Personalsteuern haben im 
Zwecke der Bemessung der Personaleinkom- 
mensteuer naehstehend genannte Personen 
ailjahrlich foigende Nachweisungen zu lie- 
fe rn :

1. Die Br;sitzer bewohnter Hauser be- 
ziehuagsweise dereń Stellvertreter — Nsch- 
weisungen aller im Hause wohnenden P e r­
sonen ;

2. Die Aftermieter — Nachweisungen 
ihrer A fterm ieter;

3. Die Haushaltungsvorstaade — Nach- 
weisusgen ailer jener zu ihrem Haushalte 
gehorigen Personen, weiche ein eigenes Ein- 
kommen haben.

Indem nun alle genannten Personen 
zur Lieferuog der erwahnten Nachweisungen 
im Zwecke der Bemessung der Personalein- 
kommsnsleuer filr das Jahr 1913 aufgefor- 
dert werden, wird unter einem zurU cerrei- 
chung dieser Nachweisungen der Termin bis 
15 Ńoyember 1. J. festgssetzt.

Die Vorfassuag der fraglichen Naeh- 
^eisungen hat auf yorgeschdebenen Druck- 
soiten zu erfolgen, welche die Steuerbehor- 
den den Parteien iiber Verlangen unentgelt- 
lich verabfo gen werden.

Die nachweisungen 2. und 8. haben 
bei yermietetea Hausern elne Beilage der 
Naehweisung 1. zu bilden und sind samt 
dieser Naehweisung von den Hauseigentii 
mern bei jener Steuerbchorae zu ilberreichen, 
in dereń Sprengel das betreffcnde Haus ge- 
Dgen ist.

Mit welchem Zsitpunkte der Stand der 
Bewobner in diesen drei Nachweisungen an- 
zugeben ist, w rti voa den einzelnen Steuer- 
behbi den I. Instans bekannt gegeben w rden.

Weiche Angaben jede von den erwaha- 
ten Nachweisungen zu enthaltea hat, ist aus 
den Bubriken der d»sb«zuglichen Drueksor- 
ten zu ersehen.

Nahere Wsisungen in dieser Hinsicht 
enthaltiibng. ns neben der eingaagsbezogenen 
p setziichen Besfimaiucg der Artikel 89 der 
Tollzugsyorschrift vom 24 April 1897 E. G. 
Bi. Nr. 108

Hmsichćiich der Polgen unrichtiger 
Angaben oder unterlassener EinbringaDg der 
betrcffenden Nachweisungen wird auf die 
Bestimmungen des § 217 eingangsbezogenen 
Gesetzes hiagewiesen.

K. k. Pinanz-Landes-Direktion.
Lemberg, am 10 September 1912,

L. XVH. 10 007/14
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 17. 
września 1912 1. XV II. 10.007/14, wzglę­
dem wprowadzania zwierząt i mięsa z 

krajów św. Korony węgierskiej.
G. k Ministerstwo rolnictwa obwieszcze­

niem z 10. września 1912 1. 89 216/8357 
ogłoszonera w „Wiener Zeitung" z 11. wrze­
śnia 1912 Nr. 208 zarządziło aż do odwo- 
iania względem wprowadzania zwierząt i mig 
sa z krajów św. Korony węgierskiej do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Badzie pań­
stwa eo  następuje:

„Na podstawie §§ 4 i 5 ogólnej ustawy 
o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. 1. 177 i rozporządzenia 
miuisteryalnego z 10. lutego 1910 Dz. p. p.
i. 36 postanawia się co następuje:

W myśl §. 1, ustępu 1, I. części roz­
porządzenia ministeryalnego z 81. grudnia 
1907 (Dz. p. p. 1. 282) i według §. 1., 
ustępów 2 i 3, jakoteż §. 4, punktu 2. tej

samej części powołanego rozporządzenia, za­
kazane jest z powodu istnienia chorób za­
raźliwych zwierzęcych w krajach św. Koro­
ny węgierskiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym 1. 
instancji i lekarzem weterynaryjnym wyko­
nującym oględziny na stacyach kolejowych, 
tudzież z gmin sąsiednich.

Z powodu chorób zaraźliwych zwierząt 
panujących w granicznych powiatach i tak:

a) pomoru w powiatach sądowych: 
Jód łącznie z miastem Besztercze, Oradna 
(komitat B^sztercze-Nassód), Taraczyiz Tisza- 
yólgy, Yisó (komitat Maramaros), Nszsider 
Kajka (komitat Moson), Szakolcza łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Nyitra), 
Pozsony łącznie z miastem Szentgyórgy (ko­
m itat Pozsony), Felsópulyp, Sopron (komitat 
Sopron), Szepesszombat łącznie z miastem 
Poprad (komitat Szepes), Nagyberema (ko­
mitat Ung), Kószeg łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nemetujyar, Szentgotthard (ko­
mitat Vas), Alsólendva, Osaktornya (komitat 
Zala), Szinna (komitat Zemplen), na W ę 
grzech i w powiatach Senj łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, (komitat Lika Krba 
va), Delnice (komitat ModruS Bieka), Krapi- 
na, (komitat Varażdin), Karloyac łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Zagreb (komitat 
Zagreb) w Kroacyi i Sławonii zakazany 
jest przywóz sw iń;

b) różyey świń w powiatach sądowych : 
Oradna (komitat Besztercze Naszod), Liptóuj- 
var (komitat Liptó), Nezsider, Bajka (komitat 
Moson), Yagujhely (komitat Nyitra), Malaezka, 
Pozsony łącznie z miastem Szentgyórgv (ko­
mitat Pozsony), Fels5vizkóz (komitat Saros), 
Felsópulya, Kismarton łącznie z miastami 
Kismarton i Buszt, (komitat Sopron), Kes- 
mńrk łącznie z miastami Kósmark, Lei- 
bicz i Szepesbela, Szepeszombat łącznie z 
miastem Poprad (komitat Szepes), Puchó, 
Trencsen łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Vagbesztercze (komitat Trenesen),. Kószeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Ssent- 
gotthard (komitat Vas) na Węgrzech, tu 
dzież w powiatach Gabar (komitat Modrus- 
Rieka), Iyanec (komitat Varażdin), Jaska, 
Zagreb (komitat Zagreb) w Kroacyi i S ła­
wonii zakazany jest przywóz świń;

c) ospy u owiec w powiecie sądowym 
Jad łącznie z miastem Besztercze (komitat 
Besztercze - Naszód) zakazany jest przywóz 
owiec, z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w R a ­
dzie państwa.

III.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane jest:
1. Z W ęgier:

Z powodu zawleczenia pomoru wpro­
wadzanie świń z następujących powiatów 
sądowych: Szikszó (komitat Abauj-Torna), 
Kisjeno (komitat Arad), Topolya, (komitat 
Bacs-Bodrog), Tiszahńt łącznie z miastem 
Beregszńsz (komitat Bereg), Csefia, (ko­
mitat Bihar), Mezócsśt (komitat Borsod), 
Mez5kovacshaz, (komitat Csanńd), CsoKgrad, 
Tiszamnnen Tiszantul łącznie z miastem 
Szentes (komitat Csongrśd), Adony, Sńr- 
bogard (komitat Fejór), Rimaszombat łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Tornalja 
(komitat Gómór-Kishont), Eger łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Heves, Petervasar, (ko­
mitat Heves), Kolozsyar łącznie z miastem 
Koloss (komitat Kolozs), Medgyes łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Ńagy- 
kliklilłó), Balassagyarmat, Ftilek, Losonez łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Szirak(ko 
mitat Nógrad), Dunavecse, Gódólló, Monor, 
Vąez łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Pest-Pilis Solt-Kiskun), Alsódada łą ­
cznie z miastem Nyiregyhńza, Ligetalja, Na- 
gykńlló (komitat Szabolcs), Gsenger, (komi­
tat Szatm ar), Szilagycseh, Tasnad, Źilah łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Szilś,gy), Detta, Fehórtemplom łącznie s mia­
stem tej samej nazwy, Versecz wraz z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Temes), Du- 
nafóldvar, Tamas (komitat Toina), Torda 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Torda Aranyos). Baniak, Csene, Nagykikinda 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (komi­
tat Toronta!), Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Veszpróm), Letenye, 
Nova, Pacsa, Zalaegerszeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zalaszentgrót (komitat Za­
la), Satoraljaujhely łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, (komitat Zemplen), jakoteż z mu­
nicypalnych miast Gyór i Hodmezóvisarhely.

2. Z Kroacyi-Slawonii:
Z powodu zawleczenia pomoru za­

kazane jest wprowadzanie świń z na- 
stępujących powiatów: Poźega łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Poźega), Sid, 
Vinkovei, Vukovar_ (komitat Sriem), Novi- 
marof, Zlatar (komitat Varaźdin), Yirovitica 
(komitat Yirovitica).

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do­
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych

według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowa.

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo­
rządzenie e. k. Ministerstwa rolnictwa z 21. 
sierpnia 1912 1. 36.406/7672 („W iener Zei- 
tung“ z 22. sierpnia 1912 Nr. 191).

Przekroczenia tych przepisów7 karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o za­
raźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sierpnia 
1909 Dz. p. p. 1. 177“.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 80. sierpnia 
1912 1. 10.007/18.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 17 września 1912.

Za c k. Namiestnika: 
Szehgowski w. r.

L, ez. 0. II. 890/12 (1) (11462)
E d y k t.

Przeciw Schlojmie Feiwischowi Will- 
nerowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Kozowie przez Bania Kwellera po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
obj. lwh. 822 gra. Kozłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 14 paździer­
nika 1912.

Celem strzeżenia praw Schlojmy Feiwi- 
sza W illne-a ustanawia się p. adw. J. Gi- 
zowskiego w Kozowie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Du­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 10 września 1912.

L. cz. 0. I. 351/12 (1) (11457j
Przeciw Pawłowi Gurgacz w Jasienicy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Katarzynę Gurgacz z Jasie­
nicy pozew o zapłatę sumy 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
wrześńia 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Paweł 
Gurgacz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w c-sobie p. 
adw. Kosińskiego w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pa­
wła Gurgacza w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz, C. IX. 356/12 (11502)
E d y k t.

Pizeciw niewiadomemu z miejsca poby­
tu Nykole Zuk wniesiony został przez Men­
dla Lipsehiitza pozew o 764 kor. zpn., w 
której to sprawie rozpisaną została rozprawa 
na dzień 25 wrześnią 1812 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta­
nawia s:ę p. adw. dr. Petruszewicza w Sko- 
lem, kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
lak długo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Skole, dnia 4 września 1812.

b. ez. 0. I. 861/12 (1) (11456)
Przeciw Wojciechowi Futyma z Górek, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Józefa Fatym ę z Górek po 
zow o 575 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
września 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Futyma przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p, 
adw. Kosińskiego w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie Woj­
ciecha Futymę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nu- 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 29 sierpnia 1912.

L. cz. C. I. 802/12 (2) (11266/
Przeciw Katarzynie Mnich córce Ję 

drzeja z Kramarzówki i t-ow., której obecnie 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Pruchni­
ku przez Mechla Goldmana z Pruchnika po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 124 gm Kiamarzówka.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 1 października 1912 o 
godz. 10 rano w sądzie niżsi wymienionym,
b. Nr. 17.

Oelam strzelenia praw niewiadomej z

miejsca pobytu ustanawia się p. A. C y ste i­
na adw. w Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w tejże sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 5 wiześnia 1912.

L. cz. Cw. X. 6754/12 (11483)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Kowal, którego miej­
sce pobytu jsst nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Samuela Altmana pozew
0 246 kor. i 150 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Pawła Kowala 
ustanawia się p. dr. Wilhelma Rosenberga 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dma 2 września 1912.

L. cz. Cw. 2708/12 (8) (11898)
E d y k t.

Przeciw Seidzie Bloch, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Nathana Kerna kupca w Zabłotowie pozew
0 zapłatę sumy wekslowej 7000 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 20 czerwca 1912.

Celem strzeżenia praw Seiay Blocha 
ustanawia się p. dr. S. Singera adw. w Ko­
łomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
karanda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 23 czerwca 1912.

L. cz. Cw. 2981/12 (2) (11351)
E d y k t.

Prze-iw Wojciechowi Kułaga, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Towarzystwo handlowe w Jagiel- 
nicy pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy npkaz zaołaty z dnia 1 sierpnia 1912 
Cw. 2981/12 (1).

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ku- 
łagi ustanawia się p. dr. Goldberga adw. w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator s&stępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie n.% jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 12 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. 9141/12 (11368)
E a y k t.

Przeciw Józefowi Zacha, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Jana Strnsda pozew o 7200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Zacha 
ustanawia się p. dr. Jurkiewicza adw. w S ta­
nisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jó­
zefa Zacha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika ni a 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Stanisławów, dnia 9 września 1812.

L. cz. C. I. 121/12 (1) (U  885)
E d y k t.

Przeciw Zuzannie Bachockiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zakliczy­
nie przez Jana Batkę i spóln. pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 408 złr. 
itd. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dye^cyę do u tn- j rozprawy na dzień 25 
września 1912 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Zuzauny Ra- 
chockiej ustanawia się p. Emanuela Juku- 
biczkę adw. w Zakliczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Zu­
zannę Rachoeką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nis 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 28 sierpnia 1912.
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L. cz. 0. III. 334/12 (1) (11420)

E d y k t .
Przeciw Maryannie Smoter, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Jana Motląga z Makowiey pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzisii 24 września 1912,

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Młodzika aaw. w Limano­
wej, kuratorem.

TenŻ8 kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Limanowa, dnia 12 września 1912.

L. os. 0. XXI. 105/12 (1) (11484)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Surmaezewskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. K. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez masę konkursową W. P ri­
mus i S. Iglicki pozew o wyłączenie rucho­
mości.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
września 1912 o godz. 12 w poł., b. XXI.

Celem strzeżenia praw Michała Surma- 
ezewskiego ustanawia się p. dr. Ludwika 
Seyfartha adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała Surmaczewskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k, Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XXI,
Lwów, dnia 8 września 1912

L. ca. C. III. 269/12 (1) (11503)
E d y k t .

Przeciw Magdalenie ze Szczurów Piko- 
rowej. której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Kazimierza Szczura p o ­
zew o 620 kor. | | n .

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 września 1912 o godz. 
10 rano, b. Nr. 31.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Wojciecha Pikora w Nieaadó- 
wee, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ale zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, daia 29 sierpnia 1912,

L. ez. C. II. 464/12 (1) (11374)
Przeciw Maksymowi Magio wski emu z 

Badoeyay, którego miejsca pobytu jest n ie­
znane i spóln., wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego w Gorlicach przez Harasy- 
ma Wasieńko pozew o 570 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 września 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Maksyma Ma- 
głowskiego ustanawia się p adw. dr. Herseh- 
dórfera w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 23 sierpnia 1912.

L. ez. C. II. 465/12 (1) (11374)
Przeciw Maksymowi Magłowskiemu z 

Radocyny, którego miejsce pobytu jest nie­
znane i spóln., wniesiony został do e. k są­
du powiatowego w Gorlicach przez H*rasy- 
ma Wasieńko pozew o 760 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 września 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Maksyma Ma- 
głowskiego ustanawia się p. adw. dr. Hersch- 
dorfera w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeezonej sprawis na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub psł/iomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 23 sierpnia 1912.

L. ez. O. II. 606/12 (11498)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Listkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Krośnie przez Dawida Trenczera z Krosna 
pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
października 1912 o godz. 9 rauo, b. Nr. 2 
ulica Suchodolska.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się p. adw. Józefa Wilusza w Kro­
śnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzta się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 10 września 1912.

cz. 0. I. 305/12 (1) (11371)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Jaroszowi z Posa­
dy nowowiejskiej, którego miejsce pobytu 
jest nieznaae, wniesiony został do c. k. są ­
du powiatoego w Dobromilu przez Mendla 
Eisenhandlera pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę do tego sądu na dzień 2 października 
1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. 8,

Celem strzeżenia praw Antoniego J a ­
rosza ustanawia się p, adw. dr. Herza w 
Dcbromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
D^bromil, dnia 25 sierpnia 1912.

L. cz. S. 44/12 (2) (11481 2— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku pana Róży W ittmann niezarejestrowa- 
nej w łsśdcie lli salonu mód we Lwowie ul. 
Kościuszki 3.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Ozyasza Weissmanna adw. we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 września 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym e. k. sądzie najdalej do dnia 
15 października 1912, a na audyeneyi likwi­
dacyjnej na dzień 22 października 1912 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tern­
ie  miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza k on­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 września 1912.

L. ez. S. 20. 21, 22/12 (1) (11438 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k, sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku przedsiębiorstwa isteresów pie­
niężnych zarejestrowanego pod firmą „P. Ka- 
hane" w Krakowie, Rynek główny 12, jakoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnych spólników Izraela Kahane w Kra­
kowie, ul. Sw. Gertrudy 29, i Benjamina 
Kahane w Krakowie, ul. Mostowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Kazimierza Dą­
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. Leiba Badera adw. kraj. 
w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 25 września 
1912 godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia

tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 listo- 
nika 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, 
na dzień 5 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu, Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
ternżo miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 września 1912.

L. cz. S. 10/12 (1) (11400 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd oowodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Frei- 
dy Fiseh zamężnej Distenfold i masy spad­
kowej po bł. p. Berłu Diestenfeld w Ko­
łomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Hennera, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Jana Hankiewieza w Kołomyi

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 20 w/ześnia 
1912 o godz 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo­
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi_ z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 21 paździer­
nika 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
dzień 22 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedoają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dma 6 września 1912.

L. cz. S. 23. 24. 25/12 (1) (11530 1— 3)
E d jk t konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku zarejestrowanej firmy „Kantor 
wymiany „Merkur" Braci Eibensehiitz obej­

mujące; kantor wymiany i dom informacyjny 
w Krakowie (Rynek główny 8), jakoteż do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nych spólników, a to Jakóba Eibenschiifza 
i Wilhelma Eibensehiitza z Krakowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Krzimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p, dr. Izaaka (Ignacego) 
Landaua adw. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 24 września 
1912 o godz. 11 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wy tąpie jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 li­
stopada 1912 a na audyeneyi likwida­
cyjnej, na dzień 28 listopada 1912 godzina 
10 przed p łudniera w tymże sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali jo i ustanowili dla 
nich potządek.

Wierzyciele, którzy ssniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masi8 upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badrnie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego proiektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne esoby, swego zaufania.

Aedyeneyę likwidacyjną przeznacza srę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temŻ8 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 wrzsśnia 1912.

L. ez. S. 19 12 (58) (11431)
W konkursie firmy E. Umsehweif i Sp. 

we Lwowie celem likwidaeyi i uporządko­
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 26 września 1912 wy­
znacza się audyeneyę na dzień 30 września 
1912 o godz. 9 przed południem w e. k. Są- 
dsie cywilnym we Lwowie w biurze 18.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. S. 22/12 (44) (11432)
W konkursie Adolfa Grossfelda we 

Lwowie, eelem likwidaeyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, której zostaną zgło­
szone do dnia 27 września 1912 wyznacza 
się audyeneyę na dzień 1 października 1912 
o godz. 9 przed południem w e. k. Sądzie 
kraj. cywilnym we Lwowie, w biurze 18.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. S. 2/12 (326) (11491)
W konkursie Izraela Lantnera ze Stryja, 

celem likwidaeyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wiersyteinośei, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 10 października 1912 wyznacza się au­
dyeneyę na dzień 14 października 1912 o 
godz. 10 przed południem w c. k. Sądzie 
obwodowym w Stryju w biurze Nr. 85.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2 września 1912.

L. 14.547/IV. (11391 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. szkole realnej w Rawie 
ruskiej ogłasza e. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do końca listopada 1912. Do tej 
posady przywiązane są pobory unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 
204 i rozporządzeniem ministeryalnem z 22 
listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku
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kazać:
1. znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

” 2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le­
karza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. 
Dyrekeyi szkoły realnej w Rawie ruskiej, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 80 mają pzzy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikaeyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikaeyę.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 6 września 1912.

Za c. k. N am iestnika: 
Dembowski w. r.

L. cz. Prez. 26148 (11486)
K o n k u r s .

W c. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
będzie jedna, względnie więcej posad raaców 
Sądu krajowego w VII. klasie rangi ze sy- 
stemizowanymi poborami do obsadzenia.

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych sądach kolegialnych w 
Galieyi wschodniej opróżnić się mogące 
wniosą swoje naieżycie udokumentowane po­
dania do Prezydyum Sądu krajowego we 
Lwowie najdalej do dnia 10 października 
1912 r,

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912.

L. cz. Prez. 26728 (11487)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady podurzędnika 
ze systemizowanymi poborami w Sądzie po­
wiatowym w Jarosławiu, ewentualnie równo­
rzędnej posady przy innyeh sądach wscho­
dnio - galicyjskich, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do wniesienia podań po dzień 20 
października 1912.

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tych 
posad są przepisane w ustępie IV. wzglę­
dnie V. rozporządzenia c. k. Ministerstw* 
sprawiedliwości z 17 listopada 1909 Nr. 20 
Dz. rozp. Min. spraw. Ubiegający się o te 
posady, jeżeli pozostają w czynnej służbie 
wojskowej, lub w innej służbie państwowej, 
mają wnieść swe podania własnoręcznie na­
pisane w drodze służbowej, zaś wszyscy inni 
kompetenci wprost do Prezydyum Sądu kra­
jowego wyższego we Lwowie w terminie 
wyżej oznaczonym.

Wojskowi kompetenci winni swe po­
dania udokumentować po myśli ustawy z 19 
kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. u. p. i rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 12 lipca 1872 
Nr. 98 Dz. u. p.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912.

L. cz. 26697 (11488 1 - 3 )
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego są do obsadzenia posady 
woźnych, a to : po jednej przy sądzie obwo­
dowym w Stryju i sądzie powiatowym w 
Ottynii.

Ubiegający się o te posady, ewentualnie 
o takie same posady przy innych sądach 
w Galieyi wschodniej opróżnić s:ę mogące, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
do dDia 24 października 1912 do Prezydyum 
e. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą przede- 
wszystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają certyfikaty.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912.

L. cz. 6455/12 (11478)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia opróżnionej posady

rangi we Lwowie ewentualnie przy innej 
prokura!oryi Państwa w Galieyi wschodniej. 

Ubiegający się mają wnieść podania 
należycie udokumentowane w drodze służbo­
wej do dnia 30 września 1912 do Nadpro- 
kuratoryi Państwa we Lwowie.

C. k. Nadprokuratorya Państwa,
Lwów, dnia 14 września 1912.

Księgi gruntowe.
G. A. Kraków XIV. (Jzarna wieś (3) (11397) 

O b w i e s z c z e n i e  
dotyczące założenia na nowo księgi 

gruntowej.
Wskutek uchwały Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie z dnia 17 października 1909
1. cz. Prez. 14132/19 R/9 zatwierdzonej przez
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości nastąpić 
ma założenie na nowo księgi gruntowej dia 
gminy katastralnej Kraków XIV. Czarna 
wieś w powiecie sądowym krakowskim.

Dochodzenia, które w tym celu będą 
przedsięwzięte, rozpoczynają się w marcu 1913 
w Krakowie, ulica Grodzka 1. 60 I. piętro, 
oficyny.

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj­
dujących się w gminie katastralnej, wierzy­
ciele hipoteczni i inne osoby, które mają 
interes prawny w zbadaniu stosunków po­
siadania i w uporządkowaniu stanu cięża­
rów, mogą zgłosić się i podać wszystko, co 
okaże się przydatne dla wyjaśnienia stanu 
rzeczy, oraz dla ich ochrony praw.

W międzyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości 
i wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z 
innymi wyciągami z katastru w biurze ko- 
misyi w Krakowie, ul. Grodzka 1. 60 I. pię­
tro oficyny, wyłożona, a każdy może tam 
przeglądnąć powyższe materyały.

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części składowe pewnego ciała hipote­
cznego leżą w innej gminie katastralnej, na­
tenczas w razie potrzeby obejmie sią decho 
dzeniami równocześnie także odnośne pobo­
czne części składowe.

Kraków, dnia 8 września 1912.
G. k. komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntowych.

w yroki prasowe.
L. Pr. H ś.^4 /1 2  (3) (11396)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 38 czasopisma „Ojczy­
zna" z dnia 15 września 1912 artykuł pod 
ty tu łem : „Lud o wykonaniu ustaw" w cało­
ści (str. 612 i 613 łam 1, 2) zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z § 300 k. k. 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.
| ,C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 13 września 1912.

L. Pr. 172/12 (2) (11230)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy karny jako 

Trybunał prasowy we Lwowie orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść czasopisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr 
859 z dnia 7 września 1912 w artykule 
pod tytułem „Polsko mazepińsko - jewrejskij 
sojuz" od początku do słów: „śledujeszezeje 
sobytie" i od słów: „Eto sobytie" do
końca zawiera znamiona występku z § 300
u. k., uznał dokonaną w dniu 7 września 
1912 konfiókatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu tego arty­
kułu i wydał w myśl § 493 p k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów, dnia 9 września 1912.

L. Pr. III. 92/12 (3) (11280)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 18 czasopisma „Bo­
cian" z dnia 15 września 1912 artykuły 
względnie ustępy artykułów pod tytułem :

I. „Kłopoty Panny Loli" od słów: „Na- 
pomoc Lolusifc" do słów: „o kanonizowanie" 
(str. 2 ł. 3),

II. „Pech" od słów: „Tak jest" do 
końca (str. 4 ł. 3),

III. „Na linie A —B w całości ("str. 5
ł. 2),

IV. „No i cóż" do końea z ryciną (dya- 
log estatni str. 7 ł. 2),

V. „Mądre myśli zakatarzonego" od 
słów: „Do najszlachetniejszych" do słów: 
„mężczyzną" (str. 8 ł. 3),

VI. „Na tandecie" od słów: „I od­
rzekła" do końca" (str. 9 ł. 1).

VII. „Oj te teściowe" od słów: „Pani 
Barbara" do słów: „przedtem oglądnąć" 
(str. 9 ł. 2),

VIII. „Trykotowa tragedya" w całości 
(str. 9 ł. 3) zawiera w swej osnowie zna­
miona występku z § 516 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów, względnie 
inkryminowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, d n ia 'l0  września 1912.

L. cz. Pr. III. 93/12 (8) (11395)
O b w i e s z ę z e n i e .

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 15 — 16 czasopisma „Głos 
nauczycielstwa ludowego" z daty Kraków, 
dnia 31 sierpnia 1912 ustęp artykułu pod 
tytułem : „Los nauczy ieli ludowych przy 
wojske", a mianowicie:

1. ustęp zaczynający się od słów: „Zna­
nym jest powszechnie" do słów: „....za ma- 
lum neeessarium" włącznie,

2. ustęp od słów: „ ...Same ćwiczenia 
wojskowe" dc słów: „....pułku obrony kra­
jowej",

3 ustęp od słów „Zażalenia nauezy- 
cieeli" do słów: „....przykrem wspomnie­
niem" zawierają w swej osnowie znamiona 
występku s §§ 300 u. k. i art. IV. ustawy 
z dnia 17 grudnia 1862 L. 8 Dz, u p. ez. 
1863. że zakazuje się rozszerzania tego a r­
tykułu względnie inkryminowanych ustępów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III,
Kraków, dnia 13 września 1912.

L. cz. Pr. 177/12 (2) (11479)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor" Nr. 38 z dnia 15 wrze­
śnia 1912 w artykule pod ty tu łem :

1. „Zbiegowisko klerykałów" od po­
czątku do „swe święto", od „Rezultat kon­
gresu" do „światu przyszłości" od „Na tem 
się ograniczywszy" do „ale tej najprymity­
wniejszej" od „A wreszcie pierwszorzędnej* 
do „w łonie ludzkości* i od „Jak się zje­
chali" do końea,

2 „Apologia biskupa Ohomyszyna" od 
„Biskup Chomyszyn" do „zupełnie obojętną* i

3 „Walka Dawida z Goliatem* od „Tak 
to urzędują" do końca zawiera znamiona 
występku z §§ 303 i 491 u. k. i z art. V. 
ustawy z dnia .17 grudnia 1862 Dz. p. p. 
Nr. 8 z r. 1863 uznał dokonaną w dniu

i8  września 1912 konfiskatę za usprawi*“ 
dliwioną i zarządził zniszczenie e&łego na­
kładu tego artykułu i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 15 września 1912.

Firmy.
L. cz. Firm . 265/12 Stow. III. 156

(11310 1 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

mkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: miasto Nowy

Sącz.
Brzmienie firmy: „Związek krawców", 

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona
poręką.

Data statutu: 1 czerwca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

na wspólny rachunek, we wspólnym składzie 
towarów wytwarzanych przez członków w ich 
własnych poszczególnych i wspólnych war­
sztatach, jakoteż przyjmowanie i wykonywa­
nie przez członków zamówień w zakres kra­
wiectwa wchodzących, dalej zakupno surow­
ców i półfabrykatów na wspólny rachunek, 
oraz innych przyrządów potrzebnych do wy­
konywania przemysłu krawieckiego.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcja składa się z 3 dyrektorów, 

wybranych przez walne zgromadzenie; obecnie 
wybrani s ą : Antoni Brudziana, Mateusz Si­
kora, Stanisław Wójcikiewicz, wszyscy za­
mieszkali w Nowym Sączu.

Podpis firmy: Pod firmą stowarzysze­
nia podpisują się członkowie dyrekeyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w „Prze­
glądzie rękodzielniczym" wychodzącym w 
Krakowie.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi 250 koron.

Odpowiedzialność członka rozciąga się 
do 8-krotnej wysokośei udziału i to przez 
przeciąg jednego roku po utracie praw 
członka.

Data wpisu: 11 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20 lipca 1912.

u * -

DONIESIENIA PRYWATNE.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H a u sm an a  9 ) .

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich m iast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Franeyi i Szwajcary!, również bilety zcstawialne w jednym kie- 
rnnkn do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania n naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  co  kasty  k o le jo w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kiernnkn, do wszystkich 
miejscowości w G alicji, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznali, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrnnn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyoiaii, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le jo w e ,  le g i t y m a c y e  u r z ę d n i ­
cze  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego# do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego.

Ubiegający się o tę posadę ma wy-

zastępcy prokuratur a Państwa v VIII. klasie



Tomasz Sapak
krawiec cywilny i woj sitowy

oraz
cierwsza krajowa fabryka Pracownię  krawiecką Ul* W a ł o w a  I. 7 .
C zapek  i  czak  u n ifo rm ow ych  oraz ‘

1 ry I » i  * c  Dziękując za dotychczasowe względy, pose-
poleca dla PP. Jednorocznych ochotników Z i f t  K ł a  u  U I I 1 l  O !*  i i i  0  W  }  cam się nadal Szanownej P. T. Publiczności.

12

Cukiernia Władysława Dodhalicza została wskutek densolacyi budynku p rz e n ie s io n a  na its.
A k a d e m i c k ą  — róg ul. Cliorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z fiiią H e t m a ń s k a  lO .

„Uasiiio de P a r is 44.
W ielkomiejski program fam ilijny od 16 do 30 września.

Mile Lepiąue, tancerka trans. — Iluzyonista Willi L’hom Maśąue. — Mile B rdeverry, 
światowa piękność. — Maryśka Major, śpiewaczka. — Adolf Wolłner, humorysta. — Li- 
via Beatrice, franc. śpiewaczka. — La belle Leonora, hiszp. tancerka. — M artini Maros, 
operewy śpiewak. — Marya Grossweber, czeska subretka. — Oyra Oyra, taniec huliganów. 

Mary Mertens, wied. śpiewaczka i występ 10 innych sił ariystyeznych.

F I Z . I P  P O S C H I M G E M
F ab ryk a  b ro n i

w  .F e ria c h  (K a r y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnień iami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną., poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

P ięćdziesiąty  trzeci rok istnienia.

TYGODNIK U i  ROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysigc stronic tekstu I przeszło dwa tySiaca ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wl. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „P R Z E M IA N Y ".

P rem ia  n ad z w y c za jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości"  — 1912.
(S  E R Y A I I . )

A lbu m  K arton ów  K J V S  T- -NTEGO  G Ó R SK IEG O
na tle-i^cia wygni^Sh^ syberyjskimi. 4

PicIfOU/C nnUficÓni *2 tom^w ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U lu n d n C  PU W IuOul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany.

rożytności1' ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock11; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy11. — — — ------------

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GAL1CYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 Kor., z oprawą książek 8-70 kor
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16’60 k o r .' półrocznie 14 40 kor., „ „ 17 40 kor
roeznie 27-20 kor., „ , „ 33’20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Admmi&traeya „Tygodnika Zilustrowanego" we Lwowie, 

Ulica Jagiellońska 1. li, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Cena 2 k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 80 b a l., z a

p o b r a n ie m  2  k o r . 5 5  h a l.
Główny skład: Biuro S T .  SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
as

M e is t e r  d er  F a rb # 4 Ś

oryginalne reprodukeye V .  ‘ . ’ malarzy
kompletne 1906, 1 9 0 8 ,  1909

p o le c a
po w yjątkow o niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

D R O S ^ K  OCł*,OS25]E]YlA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym

p e tite m  i  h a lerzy .

Dla małego sierotki

D

zasłużonych pradziadów 
zdolnego muzyka, pilne­

go ucznia, chłopca z przyszłością — proszę o po­
moc na dalsze kształcenie! — pod adresem Admi­
n is tra c ji „dla 1863/4 *.

i°  najęcia  jed en  pokój obszerny przy in- 
—  teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 
student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całern utrzymaniem. U lica Suopkowska Nr. 35, 
II, p. obok Szkoły przem ysłow ej.

Miód! gęsty 7 ‘50
płynny „rarytas* 8*50, w iśn iak , jabłczalc stary 

tylko 4*84 K. (wysprzedaż) za 5 k gr . franco. 
Korzeniewlcz, em. naucz. Iwauczany.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
naj delikatni ej szy en 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3-50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„K aiserbirnen11 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7-50 hal. dostarcza. J. Perl 
rnutter, Versecz Nr. 3, Węgry południowe.

L w ó w , ul. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u lia n a  D ą b r o w sk ieg o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złote I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

I po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
t'o nadesłaniu 90 hal. wysy':> JipifCo 

Binro ST. SOKOŁOW SKIEGO we a.wowie 
Ul. Jagiellońska ). » .

Poszukuje się kupna

Starych mebli ’
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „UEBŁE“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

Pomieszkam©
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależuościam i na I . piętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S ło w a c k ie g o  13 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

Ostatnie nowości,
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych i 
wzorach. Ceny najniższe (z p e r-  i 

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn I
optycy i mechanicy | |  

Łwów? pi. Malicki Ł 1, V
'W B B T 3 J K O L & ,

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, ńi 
szpańekie w najlepszej jakości, po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l h e rb a ty ,  k a w  i w te a

EDMUNDA BIEDLA, LWOW. 
Baczność P. P. Seminarzyści!!

Doskonało do nauki fachowo i sumien­
nie wykończone skrzypce ze smyczkiem 
i torebką oeratorą p o c z ą w s z y  o d  I I  
K  „ zaś z pięknym futerałem francuskim 
j u ż  o d  14 K .  można nabyć najkorzy­
stniej tylko w jedynej krajowej fabryce 
instrumentów z popędem siły elektryez.

Franciszka Niewszyka
L w ó w , Gródecka 2 b i Cho» 

___________ rążczyzna 7, — Telefon 1275.

Zdolna kucharka
z dobremi świadectwami potrzebna na 
wyjazd do Raguzy Zgłoszenia osobi­
ste od 10— 11 rano w Biurze ogło­

szeń, Lwów, Jagiellońska 3.

D r. S ta n is ła w a  W arm sk ieg©

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAOKIEM
zbiór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawew francuskiem i niemieckiem.

Do n aby c ia  w  b iu rze  d z ien n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. 1 przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
■lejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PiSMA HUMORYSTYCZNE,
łLLUSTBACYE ARTYSTYCZNE, MODY, złJRNALE, przyjmuj? jtrenumerafę z aoslawą, 

w mlojccu lub wysyłką na prowineyę po oenaeb redakcyjny*^

Agencya dzienników i ogłoszeń Sł, Sukołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
© S tie ssen la  Ho » ł8 * y * tk lc h  p is m  najtaus?®*.

K u r y e r  k o l e j o w y
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska !. 3.

m m m

Wystawa i tania sprzedaż J ó z e f  S H Ikompletnych s y p ia lń ,  j a d a l ń ,  s a lo n ó w , p o k o i  

m ę s k ic h ,  m e b l i  g ię t y c h  i  ż e la z n y c h ,  d y ­

w a n ó w ,  p o r t y c r ,  f i r a n e k ,  s t o r ó w ,  k a p  n a  

ł ó ż k a ,  k o ł d e r  i  m a t e r a c ó w  w  n o w o  n r z ą -  .

d z o n e j ,  n a j  w i ę k s z e j  w  € ł a l i c y i  h a l i ,  W8 -  . 16 t 0 [ 3 Z U 3  Q j i i j l lS l \ 8  . J i  
p a r t e r  i  I - s z e  p ię t r o .  3 -g o  M aja

7i drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J  Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

^
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